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Z pow odu rozpoczynającego  się

nowego kwartału
* zw iększającego  coraz bardz ie j r u c h u  
s y ł k o w e g o ,  p rosim y o m ożliwe

w y -

najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty,
czy to bezpośrednio  pod adresem : „ A d  m i n  i  
s t r a c y a  N o w e j  R e f o r m y "  w K r a k o ­
w i  e “ —  czy tez  za  pośredn ictw em  agencyj.

W a ru n k i p ren u m era ty  ogłoszono w  n a g ł ó w ­
k u  d z i e n n i k a .

P re n u m era to rz y  „Nowej R eform y" nabyw ać 
m ogą dw utygodn ik  lw ow ski

„ NOWE  MODY"
po zniżonej d la  m ch cenie 2 K. 40  hal. k w a r ­
ta ln ie  w raz z p rzesy łką.

PclityKn Mfietrznych z c io m
I s to tą  państw ow ości ro sy jsk ie j je s t  zab o r­

czość. S próbujm y w ydzielić z dzieiów  w ielk iego  
k s ię s tw a  rosy jsk iego , potem  ca rs tw a , a w resz­
cie c e sa rs tw a  p e te rsb u rsk ieg o  w szy s tk ie  zabory  
i  p rzy g o to w an ia  do nich, a  n ie  zostan ie  n ic  —  
a n i z dziejów  k u ltu ry , an i z handlu , an i z p rze ­
m ysłu, an i z poszczególnych k la s  społecznych. 
Z aborczość ta , iaKo cel sam  w sobie, is tn ia ła  
p rzez szereg  w ieków  ja k o  n a g i fak t, n ie  o s ła ­
n iany  przez n ikogo  i n ie jak o  rozum iejący  się  
sam  przez się. „R ussk ij c a r"  je s t  n a  to, aby 
„ so b ira ł"  ziemię, „ ru ssk ij człow iek" zaś n a  te , 
a b y  d o sta rc za ł carow i si* i środków , do tego 
„ so b ira n ia "  po trzebnych . D opiero  w  połow ie u- 
b ieg łeg o  w ieku  z postęDem pow ierzchow nej o- 
św ia ty  i ta k ie jże  ogłady w  Rosyi, zaczęro tę  
n a iw n ą  form ułkę państw ow ą p rzyozdab iać  roz- 
m aitem i „iaeo log iam i", od s ta re j panslaw isty - 
cznej CLomiakowa, do zmodei u izow anej ,.pan- 
a z y a t jc k ie j"  U ch tom skiego w łącznie.

Ja k iek o lw iek  były te  „ideologie", z ja k ic h ­
k o lw iek  hu m an ita rn y ch , ego istycznych , czy też 
czysto  po litycznych  wychodz-ili założeń ich  tw ó r­
cy,  zaw sze n a  dnie ty ch  n au k  leża ła  zabo r­
czość, chęć za o k rąg lan ia , odb ieran ia i w yzw a­
la n ia , o ile ty łk u  opierały  się  te  n a u k i w ogóle 
n a  fakc ie  is tn ie n ia  p ań s tw a  rosy jsk iego . J e d n a  
ty lk o  n iezm jorcza id eo log ia  p o w ita ła  w  K osyi, 
a  m ianovwcie T o łsto jow ska, ale ta  je s t  znow u 
w p io s t a n t i p a ń s t w o w ą ,  anarch iczną .

W y n ik a  s tąd , że R osyan in  nie ma zm ysłu do 
zrozum ienia p ań s tw a  ja k o  o rganizacyj, m ającej 
na celu doskonalen ie form  w spółżycia na leżą ­
cy ch  do niej ludzi. D la  R o sy an in a  j.aństw o po­
w inno  być o rgam zacyą  zaborczą, albo  nie po­
w inno  is tn ieć  w cale, lu h  p rzynajm nie j pozba­
w ione zaborczości s ta je  się  d la  m ego czemś 
flrugorzędnem . n iegodnem  uw agi i s ta ra ń  „u- 
ńw iadom ionego obyw atela ku li z iem skiej".

T a  sk łonność do tak  jednostronnego  pojm o­
w a n ia  is to ty  p ań s tw a  da się  w  znacznym  stop­
n iu  w ytłum aczyć k o le ją  dziejów  ro sy jsk ich , po­
łożeniem  geogi ahcznem  Eosyi, pozbaw ionem  w y­
ra ź n y c h  g ran ic , a  ta k ż e  tą  in s ty n k to w n ą  żą­
d zą  ziemi, cechu jącą  n arody  prym ityw ne, k tó re , 
ja k  ro sy jsk i, z n a jd u ją  się w p ierw otnym  ao 
p iero  ok resie  n a tu ra ln e j gospudark i ro lnej.

D espotyzm  carsk i, k tó ry  sam  w yrósł z zab o r­
czośc i i dostosow ał się do n ie j, n ie  je s t n a tu ­
ra ln ie  zdolny do o u działy w ani u n a  in s ty n k t p a ń ­
stw ow y  narodu , w  ja k im ś innym , n ieza lo rczy m  
k ie ru n k u . P rzec iw nie, pod trzym uje  on i w zm ac­
n ia  ten  in s ty n k t, ja k o  je a y n ą  podstaw ę sw ego 
w łasnego  istn ien ia .

W sk u tek  tego, mimo w szystk ie  p rzew ro ty  i 
reform y, is to ta  państw ow ości ro sy jsk ie j n ie  u le­
g a  zm ianie i  uledz je j nie może, poniew aż Ro- 
gya pozbaw iona >,idei“ zaborczości przem ieniłaby 
s ię  w luźne zbiorow isko zupełnie n iedorzecznie 
i  Lez w ew nętrznego  u zasad n ien ia  pozbieranych  
ziem, k rajów , narodów  i plemion, k tó re  n ic  ze 
so b ą  n ie  m ają  w spólnego. . .

F a k t  ten  stanow i te ż  jedyne '  n a jw iększe 
n iebezpieczeństw o d la  przyszłości Rosyi, k iedy  o, 
p rzy  zm ienionych w arunkach  zew nętrznym ., n ie ­
m ożność dalszego za sp o k a jan ia  in s ty n k tu  zaoor-

. oMwnrini i .  r o7’nźnienie p a ń s tw a  i o sta te -czości spow oduje rozluźn ien ie p ań s tw a
czny  jego rozpad. . .

Z d a je  się, że po w ojnie japońsk ie j proces ten
już  sie rozpoczął. B ezp rzyk ładn i k F  
n a  D aiek im  W schodzie dowiodły t owiem, ze n a ­
s ta ł  już  kres rozszerzen ia  się te ry to ry a ln eg o  
R u s /i  i że z ww jątkiem  jednej e h ,b a  P e r s j i  
pó łnocnej, n ie  m a ona już  żadnej w ięcej itm i 
Jo  zab ran ia . N iedaw no jeszcze dum ne m arzen ia  
o opanow aniu  Chin i in d y j i u1 w arzeniu p a ń ­
s tw a  p an azy a ty ck ieg o , z w skrzeszeniem  „idei 
D żiu g ish an a  (Kniaź U cbtom ski) p rysły  bezpo- 
W rotnie w obec siły  a rm a t japońsk ich . rO ip —- w ,, u u l l  C311j  a im a i   i _
sy jsk i m usiał skurczyć sw oje chciw>e nad  ca ią  
A zyą  ro zc iąg n ię te  ram iona, k tó re  też  zwracają 
s ię  te ra z  d o  w n ę t r z a  j e g o  w ł a s n e g o
c i e l s k a .

I tew o lucya  ro sy jsk a , ja k o  p ró b a  pew nej in t )- 
Spekcyi społecznej i zna lezien ia  zadań  państw o­
w ych  w e w n ętrzu  sam ego p ań stw a, n ie  poza 
n iem , dowiodła, że naród  ro sy jsk i m e je s t  zdol 
n y  do podjęcia ty ch  zadań , że b ra k  mu pod 
tym  w zględem  kon iecznych  in s ty n k tó w  społecz­
nych  i dosta teczne j k u ltu ry . J a k o  budow niczy 
państw m w y okazał się naród ro sy jsk i tym  p ie r­
w otnym  m ajstrem , k tóry  budu je  bez p ionu i bez 
w apna , aa  u ti w alenie lichych  śc ian  sw ojej 
budow li, n ie  zn a  innego  sposobu, jak  ty lko  pod­
p ie ra n ie  ich  i p rzyc iskan ie  nowemi,^ z trudem  
Przyw leczonem i z zew nątrz  głazam i, Które n a ­
grom adzone bez m yśli i  bez sensu, g rożą  w  k aż

dej chw ili zaw alen iem  się  i p rzygnieceniem  sa ­
m ego budow niczego.

C ałkow ity  b ra k  zm ysłu państw ow ego u rewo- 
lucyonistów , może być ty lko  porówm any z zu­
p e łną  n iezdolnością  reak ey o n istó w  ro sy jsk ich  
do zrozum ienia now ych zadań  państw ow ych  
w y n ik a jący ch  z now ych wmrunków. I  jeżeli re- 
w olucyonistów  .można jeszcze usp raw ied liw ić  
n a tu ra ln ą  ich  dążnośc ią do rozb ic ia  i z ru jn o ­
w an ia  tego  państwm, k tó re  s ta łe  s.ę  d la  n ich  
synonim em  w szelk ie j zb rodni i  w szelkiego n ie ­
szczęścia, to  k o n se rw a ty śc i rosy jscy , to  rząd  
ca rsk i, n ie  m ają  już  żadnego  w ytłom aczen ia  d la  
te j n iepo jęte j w p ro s t ślepoty , ja k ą  o k azu ją  w 
dzisie jszej sw ojej polityce.

A im ia  ro sy jsk a  okaza ła  się  w o s ta tn ie j w o j­
n ie zuDełnie n iezdolną do zm ierzen ia się z p rze ­
ciw nikiem  now oczesnym . K onieczność ja k n a jry -  
cl.lejszej re to rm y arm ii uznano w E o sy i pow ­
szechnie, i oto po trzech  la ta c h  n arad , baciań i 
nam ysłów  reform ę tę  przeprow adzono —  p ie ­
cho ta  d o sta ła  now e rzędy guzików , oficerow ie 
galouy , k a w a le ry a  g w ard y i w span ialsze  m undu­
ru , a  dobosze now e „udoskonalone" bębny.

T a k  w y g ląd a ją  reform y w arm ii, a  w ięc w 
tym  w ytw orze państw ow ości ro sy jsk ie j, n a  k tó ­
ry  z n a tu ry  rzeczy  kładziono  n a jw ięk szy  nacisk , 
i  k tó ry  sam  był p rzez w iek i g łów nym  p rzed ­
m iotem  tro sk i carów  i ich  doradców. Czy w ar­
to  w obec tego  m ćwić o reform ach, ja k ie  p rze­
prow adzono łub p rzep ro w ad za ją  w innych  dzie­
dzinach  życia państw ow ego, do k tó rych , ja k  do 
szk o ln ic tw a i ośw iaty , sp raw y  ag ra rn e j, w olno­
ści obyw ate lsk ie j, rząd  ca rsk i m iał zaw sze in 
st.ynktow ną aw ersyę...

P o lity k a  „reform ", k tó rą  prow adzi dzisiejszy 
rząd  ro sy jsk i, dowodzi najlep ie j, że fatalizm  
dziejow y je s t  s iln iejszym  od jego św iadom ości, 
ze naród ro sy jsk i, w  osobach sw oich n a jw y ż­
szych  p rzedstaw ic ie li, je s t ta k  sam o in e rc y jn ą  
m asą, ja k  szerok ie jego  w ars tw y  luduw e.

N ajlep ie j je d n ak  i n a jw y ra źn ie j w idać ten  
fa ta ln y  d la  p rzyszłości R osyi fak t, w  zupełn ie 
n iesłychanej p o l i t y c e  z a b o r ó w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  po legające j n a  tem, że bez w szelkiej 
p o trzeb y  po litycznej, a  w brew  w szelkim  zasa ­
dom adm in istracy jnym , od ryw a się  poszczegól­
n e  części od jed n e j p row incy i podb ite j, i  p rz y ­
lep ia  się  je  do innej, n az y w ają c  to  w szystko  
„w ew n ę trzn ą  obroną p ań s tw a"  w en n ę trz n ą  je ­
go konsolidacyą.

P ro je k t  oderw an ia  C h e ł m s z c z y z n y  z n a ­
lazł obecnie tow arzysza  w  p ro jekc ie  oderw an ia  
g u b e r n i i  w y b o r s k i e j  od F in landy i  Oba 
te  p ro jek ty  są  jednakow o potw orne pod w zglę­
dem  adm in istracy jnym , jednakow o niedorzeczne 
z p u n k tu  w idzenia zadań  now ożytnego państw a 
i jednakow o ch a rak te ry s ty cz n e  d la „ id e a łó w  
państw ow ych  rząd u  ro sy jsk iego  i m etod, do ich 
ziszczenia przez niego używ anych.

Z arów no oderw anie Chełm szczyzny, ja k  oder­
w an ie  gub ern ii w yborsk ie j św iadczą, że zabo r­
czość p ań s tw a  ro sy jsk iego  w chw ili, k iedy m u­
s ia ła  u s ta ć  n a  zew nątrz , ob jaw ia sie w ew nątrz  
z s ilą  w p ro s t elem en ta rną , k tó re j nie są  w s ta ­
n ie przem ódz żadne rozum ow ania i dow odzenia 
n iedorzeczności i szkodliw ości tak ieg o  po łyka­
n ia  kaw ałów  sw ojego w łasnego  m ięsa. P ań stw o  
rosy jsk ie , ja k o  o rgan izacya, m usi zab ie rać ,1 aby 
istn ieć . A w  chw ili, gdy  tego  czynić nie może 
poza sw oją p e ry feryą , zw raca  sw o ją  żarłoczność 
do w nętrza , zaczy n ając  przeżuw ać to , co już 
raz  połknęło.

O portunizm  polityczny  sk łonny  je» t tłom aczy ć 
pojaw  ienie się  obu ty c h  m onstrua lnych  pro jek tów  
koniecznością ta k ty c z n ą  za tru d n ien ia  n a c jo n a ­
lizm u k tó ry  w czasie re w o lu c ji powołano ao 
iy c ia ’ ja k o  czynn ik  kon trrew o lucy jny . S tołypm  
„m usi" rzucać ja k iś  żer patryo tom  rosyjskim , 
skoro  z tak  „zreform ow aną11 arm ią  nie n o ,  
odw ażyć s ię  n a  „w yzw olenie" B osuii i H ercego­
w iny  z pod ja rzm a aus tryack iego , m usi z a tru ­
dnić p a try o tó w  ro sy jsk ich  p izy n ajm n ie j „zdoby 
w aniern" i „w yzw alaniem " Chełm szczyzny z pod 
„ jarzm a polskiego" a gubern ii w yborsk iej, w 
k tó re j oprócz le tn ików  p etersb u rsk ich , ża n d ar­
mów, szpiclów  i dom okrążców, sprzedających  
lody i w ędzoną rybę, n iem a innych  p rze d sta ­
w icieli n arodu  rosy jsk iego , z pod ja r/.m a fiń ­
skiego.

W szy stk o  to  je s t  p raw dą. A ni M iko łaja  II, 
an i S to łyp ina n ie  m ożna posądzać o to, aby  
„ideałom " liistorycznjm Rosyi służy ł1 z ca łą  
ja s n ą  św iadom ością ich o b jek tyw nej w a r to ś c i .1 
Są oni rzeczyw iście oportunistami. k tó ry c h  ce­
lem  głów nym  je s t  zabezpieczenie w łasnej egzy­
s te n c j i  n a  czas na jb liższy . A le fak t, że ta k ie  
w łaśn ie  do ty ch  celów- w y b ie ra ją  środk i, fak t, 
że ich tw ó rcza  m yśl państw ow a, pom ija jąc  ty le  
n iesłychan ie  w ażnych  i tru d n y ch  zadań , zw raca  
s ię  przedew szystk iem  do zaborów  w ew nętrznych  
p rzyna jm n ie j, skore zew-nętrzne s ta ły  się  niemo- 
ż liw eo , dow ouzi w łaśn ie , że id ea  państw ow ości 
ro sy jsk ie j je s t  zasadniczo  n ie n a tu ra ln ą  i chy­
bioną, i że zm ys1 pań stw o w y  narodu  ro sy jsk ie ­
go je s t bardzo  słabo rozw in ię ty , skoro  re a g u je  
ty lk o  n a  te n  jed en  bodziec, k tó ry m  je s t  ząu za  
zab ieran ia

S tołypin  i w szyscy jem u podobni, są  n a tu ra l­
n ie  p rak ty k am i, a  n ie  h istoryozofam i i te o re ty ­
kam i. A le w-łaśnie przedm iotem  te o ry i je s t  d z ia­
ła lność ty c h  p rak ty k ó w . A fa k t  ta k i, że w azi- 

ie i szych w aru n k ach  w ew n ętrzn y ch  i zew nętrz- 
ych R osyi, po s traszn e j w ojnie i ok ropnej re ­

w o lu cji, ci p rak ty c y  ro sy jse j n e  m ają  nic 
„p rak tyczn iejszego" do czyn ien ia ja k  drob- 
ń iuchne stosunkow o sk raw k i sw oich te ry to r jo w  
o d ryw ać ou jednych kom pleksów  ad m in is tra cy j­
nych , aby je  p rzy łączać  do drug .ch , je s t  z b y t 
ja sk raw y m , z b y t m ezw ykłym , a rv n ie  budził

refleksy !, idących  poza g ran icę  w z g lę d ó w  t. z. 
„p o lity k i p ra k ty c z n e j" .

F a k t  te n  bow iem  je s t  bardzo w yraźnym  ob- 
jaw em  n iew ą tp liw eg o  r o z k ł a d u  państw ow o­
ści ro sy jsk ie j. P o  rozm aitych  odryw aniach i 
w y zw alau iach  w ew nętrznych , przyjdzie tam  ko ­
lej n a  p rzenoszeuie s to lic  carsk ich , rozm aitych 
now ych podziałów  ad m in istiacy jn y ch  i t  p. 
„refo rm ", poniew aż podobnie fak  w a im ii z re­
form ow ano ty lk o  guzik i i  !am pasy, ta k  w rzą ­
dzeniu  , państw em  p o tra fią  ty lko  zreform ow ać 
g ran ic e  g en e ra  gubernatorfc^w, form ę a nie treść , 
k tó ra  pozostać m usi niezm ienioną dopóty, :do- 
póki w  drodze k u ltu ra ln y ch  procesów- nie roz­
p adn ie  się  ona sam a przez się.

Hiffliecks sotęeiM UsaoRiKW 
u  l u s i r p .

N iem iecka p a r ty a  socyalno-dem okratyczna w
A ustry i, przez k tó rą  z biegiem  la t socyabzm  
d o ta rł ta k że  do in n y ch  narodowości tego p ań ­
stw a, n ie  m ia ła  Jygdy t a ;, ra(]ykalnu-iew-olucy,i- 
nefco c h a ra k te ru , ja k  socyahm  dem okracya w 
R zeszy n ie m ie ck ie j.' SpraY-iły to zupełnie od­
m ienne s to su n k i w ew n ętrzn e  w A ustry i, zw ła­
szcza zaś t a  okoliczność żoi socyalizm au s try a -  
cki n ig d y  n ie był uarażó n y  na rakie prześlado­
w ania, ja k ie  znosić m usiał socyalizm  w R ze­
szy, dalej że n ie  m iał i ni, ma tu  przeciw ko 
sobie ta k  po tężnej, ja k  tam  większości re a k ­
cy jnej. ‘ ’

„R efo rm ato rsk i"  n ie jak o  tylko, sk łonny do 
pozy tyw nej p rac y  w  obręb ie  o b e c n e g o  ustro ­
ju  społeczno-państw ow i go a naw et niemal... 
„bu rżuazy juy" c h a ra k te r  Y u stry ack ie j socyalnej 
d e m o k ra c ji u ja w n ił s ię  z uowu na kongresie  tej 
p iu tj-i, odbytym  w zeszłym  tygodniu  w L- t i  r- 
c u w Czechach. Z  ca łego  toku  obrad, z w yw o­
dów g łów nych  przyw ćucćw  party i, p rzeb ija ła  
w ie lka  tro sk a  i dbałość o u trzym anie państw-a 
a u s tr i  ack iego, o przyw róceni-' jego parlum e n.o- 
wi zdolności do p racy , o praw idłow y b ieg  całej 
m achiny  państw ow ej. N ie brakow ało w praw dzie 
ta k ż e  zapędów  ra d y k a ln o  rew olucyjnych, lecz 
nie zdołały się  one o s ta ć  wobec n aw sk ro ś  „ re ­
w iz jo n is ty czn eg o " k ie ru n k u  w iększości. T a k  
n. p. gdy  d e leg a t P e t e r s i l k a  z W iednia zm 
rzucił socyalistycznej r/\i Ec, i pa rlam en ta rn e j 
zby tn i o p o r t u n i z m  i doinag-ał się  en e rg icz ­
n ie jszej opozycjo, a n aw et o b s t i u k c j - i  p rze ­
ciw ko projekf.ow anj'm  podatkom  pośrednim , o- 
trzym ał od przew odniczącego frakcj-i i k o n g re ­
su posła A d l e r a  i od posła P e r n e r s t o r -  
f e r a  odpow iedź tej tre śc i: „ F r a k c ja  ■socyali-
stj-czua w  parlam encie n ie  odrzuca ta k ty k i ek ­
s tra k c y jn e j uw aża ją  jednakże  jedyn ie  za ś ro ­
dek  o s t a t e c z n j - ,  n ad a ją cy  się  do zastosow a­
n ia  ty lk o  w razie, gdyby  p ru le ta ry a to w i Au- 
s tiy i groziło  najw iększe n iebezpieczeństw o, lip. 
u tr a ta  p raw a  zgrom adzania się. P o za  tem  nie 
należy  n a w e t lekkom yślnie m ó w - i ć  o obstruk- 
cyi, n ie  należy  ig rać  z tym  ogniem , k tó ry  w 
rę k u  p a r ty j burźoazyjno-narodow ych ta k  ogro ­
m ne sp raw ił już  spustoszenie w p ań s tw ie" .

Podobnie uśm ierza jąca  odpi/nvę o trzy m ał in n y  
„zapalen iec" de lega t (S trasser), k tó ry  w ziął za 
złe posłowi P e r n e r s t o r f e r o w i ,  że ja k o  
w iceprezyden t parlam en tu  by ł n a  a  u d y e n c y i 
n c e s a r z a ,  a o raz z posłem G locklcm  p rze­
sła ł n iem ieckiem u „ S ch u h e re in o w i"  te le g ra f i­
czne g ra tu lacy e . Zuaniem  S tra sse ra , ,.Schulve- 
re in "  je s t  „ n a r o d o w y m  z w i ą z k i e m  b o ­
j o w y m " ,  a  tak iego  so c ja ln a  dem o k racy a  po­
p ie rać  n ie  pow inna, nie pow inna naw,ot popie­
ra ć  m ającej te n  sam cci fundacy i R oseggera . 
O tóż poseł A d ler odpowiedział n a  to, że owa 
„w izy ta  n a  dworze cesarsk im " posła P eru ers- 
to rfe ra  by ła  tj-lko ak tem  „ k u r t  o a z y  i i e t y ­
k i e t y " ,  n ie  naruszającym  w  niczem  zasad  i 
dążności' p a rty i; P e rn e rs to rfe r  sam  zas zazna- 

ze złożył ją  za z e z w o l e n i e m  i z u p o -

p o ó w a l i n y  p o d ' p r z y s z ł o ś ć  a u s t r y a ­
c k i e g o  m i k r o k o s m u ,  s t w o r z y ć  w z ó r  
i p r z y k ł a d  d l a  c a ł e j  m i ę d z y n a r o d ó w -  
k i " . ’

W d y sk u s ji n a d  ta k ty k ą  f ra k c y i podnoszono, 
jako  je i zaH ugę, z w a l c z a n i e  „ n i e u d o l ­
n e g o  r z ą d u  B i e n e r t h a "  i n a r o d o w o -  
s ł o w i a ń s k i e j  o b s t r u l t c y i i  rzucano  g ro ź­
by pod adresem  obecnego g ab in e tu , że z m u s i  
g o  s i ę  d o  u s t ą p i e n i a .

Z innych  sp raw , po-uszonych  i om ów ionych 
na kongresie, w-ynrenimy sp raw ę  reform y u s t a ­
w y  p r a s o w e j  i  k o a l i c y j n e j ,  sp ia w ę  
u p a ń s t w o w i e n i a  w ó d  m i n e r a l n y c h ,  
postu lat p o w s z e c h n e g o  r ó w n e g o  p r a -  
w a g ł  o s o w- a  n i a d o S e j m ó w k  r  a j o w y  ch , 
postu lat rządow ej ak c y i n a  rzecz t a n i c h  
m i e s z k a ń  d la  ludności robo tn iczej i sp ra- 
w-ę reform y p a rty jn e g o  s ta tu tu  o rgan izacy jnego . 
Dalej uchw alono szersze  w łączen ie k o b ie t do 
ubezpieczenia sucyalnego  i pow zięto k ilk a  en e r­
g icznych  rezolucj-j p r z e c i w k o  n o w y m  p o ­
d a t k o m  i w y d a t k o m  n a  c e l e  w o j s k o ­
w e , k tó re  postanow iono zw alczać  d e m o n -  
s t r a n e y a m i  publicznym i, a  za raz  n a  w s tę ­
pie zapro testow ano  przeciw ko gw ałtom  caratu  
w ezw ano do dalszych  sk ład ek  n a  rzecz s tra jk u  
jący ch  w S zw ecji. W  ten  sposób p o z y t j  w- 
n y m  dążnościom  podporządkow ano w szy stk ie  
rew olucyjno- i rad y k a ln o  p arty jn e .

Ze sp raw ozdań  z działa lności i rozw oju  par- 
tj-i, dow iedzieliśm y się, że liczba z o r g a n i z o ­
w a n y c h  p o l i t y c z n i e  n iem ieckich  ro b o tn : 
ków so c ja lis ty c z n y c h  w A u s try i w ynosi 100.000, 
a  liczba zo rgan izow anych  zawodowo 300.000. 
P oniew aż p rzy  o s ta tn ic h  pow szechnych  w ybo­
rach  oddano 500.000 n iem ieck ich  g łosów  s o c ja ­
lis tyczny  cli, w y n ik a  z tego, że ty lk o  n iew ie lka  
część socyalistów  n iem ieck ich  n ie  należy  j e ­
szcze do o rgan izacy j p a ity jn y c h . D ochody 
w szystk ich  ty c h  o rgan izacy j w ynosiły  b lisko  10 
m ilionów  koion , w y d a tk i (^na w sp arc ia ) 6 i pół 
m iliona koron . P ań stw o w y  p o d a tek  p a i ty jn y  
p rzyn iósł 88.246 koron, a  budżet k a s y  p a r ty j­
nej w ykazu je  p rzew yżkę dochodów w kw ocie 
50.600 koron. D alej stw ierdzono , że juz  w  379 
rad a ch  gm innych  zas iad a  razem  1275 socyali­
stów , że w  17 rad a ch  so c ja l iś c i tw o rz ą  w ięk ­
szość i za jm u ją  s ta n o w isa a  p rezydyalne .

W k o n g res ie  w L ib e rc u  w zięło udzia ł 204 
delegatów , w liczb ie  te j 4 8  posłów  i 1 4  ko­
biet.

T a k i  je s t  bilans tegorocznego k o ngresu  n ie­
mieckiej p a r ty i  socyalis tycznej  w  A us try i .

czył,
Z arzucane  mu g ra tu -

tłom aczył i w y jaśn ia ł

K a t a s t r o f a

W  cobo tę  ra n o  P a r j ż  do g łęb i w s tr z ą ś n ię ty  z o ­
s ta ł  w iadom ością  o k a ta s tro f ie ,  k tó re j  o fa rą  p a d ł 
b a lo n  w ojskow y „ R ó p n b lią u e " , k tó ry  p rzed  14 d n ia ­
mi i odezas podróży  de L a p a lis s e  o d n ió sł c iężk ie  
uszk o d zen ie , z o s ta ł  je d n a k ż e  ry c h ło  n a p ra w io n y  i 
w z ią ł u d z ia ł w  u k o ń czo n y ch  n ied a w n o  m an e w ra ch . 
B alon  z o s ta ł  d o szczę tn ie  zn iszczo n y , a  za ło g a , z ło ­
żona  z  4  osób, zg in ę ł*  s t r a s z n ą  śm ie rc ią . P r e z y ­
d e n t re p u b lik i FaM iercs b y ł w ła śn ie  n a  u ro c z y s to ­
ści o tw a rc i?  w y s ta w y  a e ro n a u ty c z n e j w G ra n d  P a -  
lais, g d y  m u don iesiono  o k a ta s tro f ie .  P re z y d e n t  
b ra ł d a le j u d z ia ł w u ro czy sto śc i, a le  b y ł ta k  m il­
czący  i ta k  w zru szo n y , że  w szy scy  to  sp o s trz e g li  
i sn u li  p o n u re  dom ysły . W k ro tc e  d o w ied zian o  się  
p raw d y  nad  w y ra z  sm u tn e j, k tó ra  w j w of.ka  w P a ­
ry ż u  p rz y g n ę b ia ją c o  w ra że n ie .

A n ic  n ie z ap o w ia d a ło  ta k ie j  k a ta s t ro fy .  W  so ­
botę ra n o  o godz (i m. 5 0  „ R e p u b lik a "  w zn io sła  
się  w p o w ie trze  w p a rk u  des R o z ie re s  w  L a p a llis s e . 
K ierow nik iem  b a lonu  by ł k a p ita n  M arcb a l, pom o­
cn ik iem  jeg o  p o ru c zn ik  O hauró , m o to r o b słu g iw a li 
d w aj m ech an icy  Y in cen t i R e a u s . P o g o d a  b y ła  
p rześliczn a , a p o w io trze  z u p e łn ie  spoko jne . B a lo n  
w zn iósł się  n a ty c h m ia s t n a  w ysokość  około 150 
m etrów  i p ły n ą ł w zd łuż  d ro g i z P a r y ż a  do A n ti-

w a ż n  i e u i a  f i a  k c y i 
laeye d la „Schulyereinti
„osobisterai w /g lędeun  . I  u a  tem  skończy ła 
się i upad la  ta  nieśm iała d j \v e r s ja w ' k ie ru n k u  
radykalno-n ieprze jednanym . W iększość  zadow o­
liła  się  lemi w yjaśn ien iam i, później zaś n a w e t I 
„A rb eite rze itu n g "  ośw iadczyła, że sp ra w y  te- 
uw aża za  „defin ityw n ie  n h ite "  —  „restlo s  e r  
led ig t" .

J a k  nić czerwona przewijały się  w to k u  dy- 
skusy i go rzk ie  u ty sk iw a n ia  n a  p a r ty c  „burżua- 
zy jn e" , że „rozpasanym " „zbrodniczym " swoim 
s/iowinizm cm narodow ym  p o d kopu ją  podstaw y 
p arlam en taryzm u , d y sk red y tu ją  p a rla m en t lu d o ­
w y i w ielk ie szkody w y rz ąd z a ją  ludności. —  
W szyscy  też  n iem al m ówcy na tym  s o c ja l is ty ­
cznym  k o n g resie  p rzy b ie ra li pozę zbaw ców  p a r ­
lam entu . naw et... zbaw ców  p ań s tw a .

P rzec iw ko  tem u rzekom o rozpasanem u n a c jo ­
nalizm ow i z.wracano się  z w ie lk ą  s tanow czością  
i  postanow iono w j leczyć z n iego  A u stry ę , p rzez 
p io p ag o w an ie  uchw alonego już  p rzez  10 la ty  
w  B ern ie  s o c y a l i s t y c z n e g o  p r o g r a m u  
n a r o d o w e g o .  P ro g ram  te n  m a być teraz 
przedm iotem  °o b rad  p rzed staw ic ie li w szystk ich  
narodow ych  g ru p  p a rty i. A żeby  okazać ofo i,e- 
d z y n a r o d o w o ś ć "  soc ja lizm u , przem aw iali 
z a ia z  n a  p ierw szjrch posiedzeniach kongresu  
Czech poseł S o u k  u p, Słow ieuiec K riscan, W łoc j 
S card a  i poseł D a s z y ń s k i ,  k tó ry  w śród 
g rzm iących  ok lasków  w yraził kongresow i po­
zdrow ienie o d  p o l s k i e j  p a rty i sucyalistjrcz- 
nej i dodał, że p rzy b y ł n a  te n  k o n g res  niem ie­
cki, bo w ie dobrze, iż  idea. „m iędzynarodow o- 
ś c i“ n ie  je s t  u  socyalistów  n iem ieck ich  ty lko  
„św iątecznym  zdaw kow ym  frazesem ". „ P r a ­
g n i e m y  —  w yw odził mówca —  p o ł o ż y ć

c b an ik iem  n a  au to m o b ilu , s tw ie rd z ił, że p o ru czn ik  
C h a u rś  ż y ł je szc ze  10 m in u t po k a ta s tro fie , re sz ta  
z g in ę ła  n a  m ie jscu . Z w łok i z an ies io n o  do p aw ilo n u , 
obok zam k u  h r. O h a b an n e s’a. W ła d z e  w ojskow o 
w M oulina, zaw iad o m io n e  o k a ta s tro fie , w y s ła ły  s a ­
perów , k tó rz y  d e m o n tu ją  re sz tk i  b a ljn u , ażeu y  je  
w y s łać  do P a ry ż a .

Onaj oficerowie, którzy zginęli, byli bpzżenni, 
zaś dwaj podoficerowie żonaci. Reaux osierocił źouę 
i małe dziecię, Yincent żonę i dwoje dzieci. R api- 
tan Marchal, który liczył 47  la t życia, był szwa­
grem nmiora Yoyer’a, byłego komendanta balonu 
„P atrie" . Porucznik Chaurć liczył 28 la t życia.

Z u p e łn ie  podobny w y p ad ek  ze  ś ru b ą  w y d a rzy ł 
s ię  p rzed  dw om a l a t y .  b a lo n o w i „ P a  r ie " ,  a le  n ie  
w y w o ła ł z ły ch  sk u tk ó w . B alon  te n  p rz e le c ia ł  w ła ś  lie  
p onad  Issy -le s-M o u liu eau x , gdy  sk rzy d ło  ś ru b y  o d er­
w ało się , a le  m e  u g odziło  w  balon , ty lk o  sp a d :o 
n a  d z ied z in iec  p e w n e j fa b ry k i. W te d y  k o m en d an t 
Y o y er k a z a ł  z a s ta n o w ić  m oto r, a  ba lon  pop ły n ął 
ja k  z w y cz a jn y  ba lon  z  w ia tre m  do P r t s n e ,  gdz ie  
w y lądow ał. Także b a lo n  n iem ieck i „Z ep p e lin  I I I "  
w d ro d ze  p o w ro tn e j z  B e r l in a  do F rie d r ic f ish a fe n  
z o s ta ł  ro z d a rry  p rzez  k a w a łe k  śrn b y , k tó ry  się  
o d e rw ał i u d e rzy ł w  balon. A le  b a lo n  „Z ep p eL n  I I I "  
zbu d o w an y  je s t  w ed le  sy s te m u  kom orow ego, sk ła d a  
się  baw iem  z 17 o d ręb n y ch  ba lonów , sk u tk iem  
czego po ow ym  w y p ad k u  s t r a c i ł  ty lk o  ł/ 17 część 
g a zu  i m ógł Bez p rzeszk o d y  w y lądow ać.

K oła  w ojskow e w A u s try i  z a jm u ją  s ię  żyw o tą  
k a ta s tro fą ,  g d y ż  jed e n  z b a lonów  ste ro w y ch , zam ó­
w ionych  d la  a rm ii a u s try a c k ie j ,  z b u d o w an y  będzie  
podobnie, j a k  R ó p u b lią u e " . W  sp ra w ie  te j  d a ł je ­
dnem u z d z ien n ik ó w  * w ie d eń sk ic h  w y ja śn ie n ia  Ca- 
m illo  C a stig lio n i, d y re k to r  fa b ry k i , k tó ra  c u d u je  
w y m ien io n e  b a lo n y . O tóż rz ec zo z n aw ca  te n  podniósł, 
że w ed le  doty-chczaaow vch w iadom ości, k a ta s t r .  fa, 
k tó re j uległa, „ R ó p u b lią u e"  n ie  z o s ta ła  sp rw odow a- 
n a  an i b łęd n ą  k o n s tru k c y ą  Dalonu, an> słab o śc ią  
pow łoki. W ogó le  ba lo n y  budow ano  p rzez  firm ę pa­
ry sk ą  L eb au d y , są  w zorow e. W y n a la z c a  teg o  s y s te ­
mu i k o n s tru k to r  firm y, in ż y n ie r  J u l l io t .  j e s t  w y ­
soce cen iony  p rzez  k o ła  fach o w e  i k ażd y  p ro je k t,  
k tó ry  w y jd z ie  z b iu ra  ry so w n iczeg o , po .l jeg o  k i e ­
ru n k iem  je s t  ja k  n a jś c iś le j  o b liczony . R ó w n ie  s u ­
m ien n ie  p o s tę p u je  f irm a  L e b a u d y ’ego w w y b o rze  
m a te ry a łu .

Przy balonach sterowych możua liczyć na nad­
w y żk ę  ciśnienia 20 du 30 milimetrów E łupka wo­
dy, a le  p o w łoka  j e s t  tak  s k o n s tru o w a n a , że  d a je  
d z iesięc iu , a  n a w e t  p ię tn a s to k ro tn e  b ezp ieczeń s tw o  
p rz ed  p ęk n ięc iem . W e n ty le , z a p o b ie g a ją c e  z b y t’ w y ­
s o k i e j  p rę żn o śc i g a zu , m a ją  b udow ę p ro s tą , a ie  z n a ­
k o m itą . J e s t  w y k luczone , a ż e b y  w e n ty le  do tego  
s to p n ia  mogły- ź le  fu u k cy o n o w ać , iż b y  sp o w odow ały
p ęk n iec ie  pow łok i. G d y b y  n a w e t  p o trz e b a  było, co

ldno p rz y p u śc ić , aż p o d w ó jn e j n a d w y ż k i c iśn ie n ia , 
ażeb y  w e n ty l o tw o rzy ć ,  to  je s z c z e  p o w ło k a  n ie  p ę k ­
n ie , d a je  bow iem  w obec teg o  co n a jm n ie j  p ięc io ­
k ro tn e  b ezp ieczeń stw o .

P ę k n ie c ie  ś ru b y  j e s t  n ieo b lic z a ln e . O chrony  i rze- 
ciw  k a w a łk o w i ś ru b y , w y rzu co n em u  s iłą  ro zp ęd u , 
n ik t,  j a k  s ię  zd aje , n ie  w y m y śli, n ie  p o z o s ta je  w ięc 
n ic  in n eg o , ja k  z o fia rą  lek k o śc i b u d o w ać  s i ln ie j­
sze, a le  c ięższe  ś ru b y . Co p ra w d a , p rz y  n a p ra w ie  
b a lo n u  „ R ó p u b lią u e " ,  podobn ie , j a k  to  było z „ Z e p ­
p e lin em  I I I " ,  n ie  m ian o  c z a su  n a  w y p ró b o w an ie
wy trz y m a ło śc i ś ru b  ro zp ęd o w y ch . K a ta s tro fy  teg o
ro d z a ju  są  b a rd zo  rz a d k ie  i  n ie  m o żn a  z n ic h  w y ­
c ią g a ć  w n io sk ó w  n iek o rz y s tn y c n .

D z is ie jsz e  te le g ra m y , k tó re  u m ieszczam y  p o n iże j, 
n ie  p rz y n io s ły  n ow ych  szczeg ó łó w  o k e ia s t ro f ie  —  
p o tw ie rd z a ją  ty lk o  je j  p rz y c z y n ę , to  je s t  p ę k n ie c ie  
ś ru b v .

Z m ie jsc a  k a ta s tro fy .
M o u l i n s ,  2 7  w rz eśn ia .

Przez cały dzień onegdajszy pracowali żołnierze 
nad zebraniem Ezczątków balonu „Rópubliąue". —  
Skrzydło śruby, które znaleziono w oddaleniu blisko 
100 metrów od reszty szczątków balonu, ma na 
sobie rysy z pęknięcia, k tóre zdają Bię pochodzić 

d a w n i e i s z e g o  czasu.już zbes. Za balonem jechał automobilem mechanik, wio­
ząc rezerwou ■ przyrządy i części składowe, Kapi- P rzybył tu ta j prezydent m inistrów  B riand. K a­
tan Marchal miał zamiar tylko w razie koniecznej 1 za* 011 sobie zdać relacyę o katastrofie, a następnie 
potrzeby wylądować na krótki czas w Nevers. I ) o |n(*a* S1Q do szpitala, aby ofiarom katastrofy  oddać
miasteczka Mouliue przybyła „Republika" o golz. 
8 m. 20 i popłynęła dalej porad domami. Na kró- 

czas przedtem śruby przestały wirować* ale ry- 
wprowadzono pe w ruch napovrrót. Nie wiado­

mo, czy powodem zatrzym ania się rub był chwilo­
wy defekt motoru, czy transm isyj.

tk i
chło

W  odległości
się  p ra w a  d w u sk rzy d ło w a  ś ru b a  z osi, a rz u co n a  
s i lą  pędu , w y n o szą cą  około 1 0 0 0  o b ro tó w  n a  m i­
n u tę , u d e rz y ła  w pow łokę  b a lo n u  i ro z t3 rg a ła  ją , 
poczem  ^ p a d ła  n a  z iem ię . P o  lew ej s tro n ie  b a lo n u  
p o w s ta ł og ro m n y  o tw ó r, k tó ry m  uch o d ził gaz. M i­
mo, że ba lon  w znosił s ię  n a  w y so k o śc i 1 5 0  do 2 0 0  
m etró w , p ew ien  au to m o b ilis ta , k tó ry  w ow yn c z a ­
sie  je c h a ł  p rzy p ad k o w o  ślad em  balonu , w id z ia ł o- 
łem  okiem  o tw ór. B a lo n  p rzo z  k ilK anas :ie m e tr  
opuszcza ł się  pow oli, a  p o tem  z  szybkos: ią  stIZB 7  
sp ad ł n a  z ie m ię "  M ech au i' ja d ą c y  au tom obilem , 
d a le j przv] adkow y au to m o b ih s-a , tu d z ie ż  rub o tn  cy, 
p racujący w polu , p o sp ie szy li n a  m ie jsco  k a ta ­

stro fy .
Gdy b a lo n  ru n ą ł  n a  z iem ię, o irrom na |ego po­

w łoka  p o k ry ła  z u p e łn ie  łódź. N iek tó re  częśc i m e ta ­
low e leżały  n a  d ru g ie j s tro n ie  gościńca, U su n ię to  
p o w łjk ę  i św iad k o w ie  k a ta s tro fy  w y d a li  o k rz y k  
zg rozy . 55 szy scy c z te re j  cz łonkow ie  z a ło g i z g in ę li  
n a  m ie jscu . K a p ita n  M arch a l z n a jd o w a ł się  w  po­
s ta w ie  n a  pó ł sied zące j. M ia ł cza izkę ro z b itą , a. 
u F z g  w y p ły n ą ł n a  z ew n ą trz . P o ru c z n ik  C h au ró  m ia ł 
g ł^ ta k P  ra n y  n a d  p raw em  okiem  i w okolicy  pa­
chw iny . O oaj m echan icy -pod  ficerow ie  m ie li z g n ie ­
cione k la tk i  p ie rs io w e, tu d z ie ż  p o łam a n e  ręce i nogi. 
Ł ódź b y ła  z u p e łn ie  sp ła sz cz o n a , w szystkie pręty

ostatnie pożegnanie.

P a r y ż ,  27 września 
Mimo, że kompania saperów od soboty pracuje 

nad usunięciem szczątków balonu, miejsce katastro­
fy przedstaw ia straszny widok. Niektóre części ło­
dzi i motoru zostały wbite w ziemię siłą uderzenia.

8 kilometrów poza Moulins zsunęła j Robotnicy polni i automobiliści, którzy byli świad­
kami katastrofy, opowiadają, że „Republika" sp: i -  
z sza’oną szybkością. Na miejscu katastrofy zosta 
nie umieszczona płyta pamiątkowa.

Głosy prasy o przyczyn,e katasf oiy-
B e r l i n ,  2 7  w rześn ia .

Jeden z konstruktorów ..Republiki" oświadczył 
w o b j e  p a r y s k i e g o  korespondenta „Lokalanzeigera", 
że jedynie prawdopodobną przyczyną katastrofy je st 
oderwanie Bię jednego skrzydła śluby, które roz­
darło powłokę balonu. 5Vykluczone je st pęknięcie 
powłoki skutkiem prężności gazu, gdyż balon miał 
wentyle automatyczne i ręczn6. Równie wykluczyć 
należy wybuch, eh.yDa, że płomień motoru zapalił 
uchodzący przypadkowo gaz.

P a r y ż ,  2 7  w rześn ia ,

5Y’obec redaktora „S iec le ’u “ wyraził m inister 
wojny obawę, że katastrofa może naruszyć zaufa­
nie do balonów sterowych. M inister sądzi, że uży­
wanie balonów motorowych zawsze będzie ograni­
czone.

B e r l i n ,  27 września. 
N a telegraficzne zapytanie „B erliner Tageblattu" 

odpowiedział h r. Zeppelin, że wiadomości o kata­
strofie nie są tak  dokładne, ażeby możnt wydać

połamane, motor zniszczony. L ekarz jadący z me sąd o je j przyczynach.
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Żałobne artykuły.
P a r y ż ,  27 w rzen ia .

Cała prasa poświęca żałobne artykuły Katastro­
fie i jej ofiarom. „Tempa11 pisze, że nazwiska ofiar 
będą zawsze świecić na dziejowych kartach postę­
pu, zwłaszcza że katastrofa była skutkiem nieobli- 
czalnego przypadku, a nie błędu mb opieszałości 
ludzkiej. Wogóle prasa upatru je w katastrofie 
„vis m ajor". Załoga balonu była pod każdym 
względem doborowa.

Odezwa do narodu.
P a r y ż ,  27 września.

P rasa  francuska otworzyła składki na rzecz ro­
dzin, które pozostały no obydwóch mechanikach- 
podoficeracn, a równocześnie wzywa Frąncyę do 
narodowych składek, celem zbudowania nowego ba­
lonu na miejsce „RópuDlięue". Ofiary, które padły 
w walce o zdooycie powietrza, nie powinny nas 
odstraszyć od dalszego kroczen5a po tej drodze — 
w ołają dzienniki. W obec głębokiej żałoby, którą się 
pokryła ^raneya , bierzmy przykład z Niemców, 
którzy po katastrofie pod Eehterdingen natychm iast 
urządzali składki na wielką skalę, ażeby hr. Zepps- 
]irow i umożliwić dalszą pracę. Chociaż awiatyka 
znajduje się we Francyi na wyższym stopniu ro­
zwoju, niż w Niemczech, należy także dążyć do 
przodownictwa w dziedzinie balonów sterowych.

Pogrzeo ofiar.
P a r y ż ,  27 września.

Na pogrzeb ofiar katastrofy, który się odbędzie 
w .Mouliiis, przybędzie prezydent gabinetu Briand 
i m inister wojny.

Kondolencye.
P a r y ż ,  27 września.

Major W interfeld, wojskowy „attache" przy am- 
oasadzie niemieckiej w Paryżu, wyraził francuskie- 
mu ministrowi wojny szczery żal cesarza W ilhel­
ma z powoda katastrofy, wręczając mu telegram 
cesarza. Również „attacne" ambasady ausiro-wę- 
g erskiej złożył m inistrowi kundoleneyę.

M o a 1 i n s, 27 września.
D yrektor działa inżynieryi w min:ste’ stwie woj­

ny, Roąuiers, udał się wczoraj przed południem do 
szpitala i przypiął na całunie, okrywającym zwl( 
ki ofiar, k i z y ż  l e g l i  h o n o r o w e j .

przeprawy na drugą stronę. Było kilka wąskich 
miejsc, zaś tu  i owdzie kry, wpędzone do tego 
kanału, osiadły wśród lodowej powłoki, jednakże 
jeszcze nie przymarzły. Eskimos, nazwiskiem Ohwe- 
lan, pozostał na miaiscu i zajął się budową schro­
niska ze śniegu.

Badając brzeg szczeliny, odkryto w odległości 
jednej mili angielskiej miejsce, napół wypełnione, 
ale świeży lód nie rokował zupełnej pewności. Tym ­
czasem tem peratura, jak  zwykle, opala ła  gwałto­
wnie i zerwał się w iatr. Była nadzieja, że lodowa 
powłoka prędko zgrubniejb. Trzeszczenie Iodn i nie­
pokój o przejście, spędzały sen z powiek Cooka. 
N azajutrz wcześnie spożyto śniadanie, poczem pró­
bowano wytrzymałości powłoki lodowej. W prawdzie 
lód nie dawał zupełnego bezpieczeństwa, ale nie 
można się było ociągać, gdyż od zachodu szła bu 
rza, k tóra mogła zniszczyć powłokę i zmusić po 
dróżników do dłuższego czekania.

Cook o smole] wyprawie.
Gdy dwaj Eskimosi, nazwiskiem Inngito i Kalu- 

tingwah, na rozkaz Cooka udali się w powrotną 
podróż do domu, przyszły zdobywca bieguna pozo­
stał tylko z dwoma towarzyszami Eskimosami i 
odczuł z początku przykre osamotnienie. W  owej 
chwili wedle obliczeń Cooka znajdowali się ci trzej 
ludzie pod 32 stopniem i 23 m inntami północnej 
szerokości, a a5° i 14’ zachodniej długości. W y­
praw a m iała przed sobą dobry lód. Biegun znajdo­
wał się w oddaleniu niecałych 450  mil angielskich. 
Z w sz/stkiem i zapasami zaczęto się obchodzić zna­
cznie oszczędniej niż dotąd. S aD k i były przeciążo­
ne, więc na trudniejszych_i>rzejściack trzeba było 
p so n  pomagać w ciągnienia.

Zbudziwszy się nazam trz rano, ujrzeli podróżni­
cy na północnym wschodzie jasne słońce, które 
oblało ich ciepłemi promieniami. Tem peratura wy­
nosiła 63° Fahrenheita  poniżej zera. Posiliwszy się 
niezbyt obficie, wyszli z domku śniegowego i p rzy­
gotowali wszystko do dalszej podróży. „Urme noona 
terronga dosangwah" —  „dóbr? ziemia dzisiaj przed 
nami" —  mówili do siebie, ale wiedzieli, że m ają wejść 
w strefę trudów i burz. W yspa Heiberga była już 
tylko melancholijną, błękitną mgłą. gdy k raj G ran­
ia  ukazyw ał swoje fantastyczne szczyty i lodowe 
mury. Rozpoczęte się dziwna g ra  barw  i  św iatła. 
N iektóre szczyty wyglądały, jak  czynne w ulkany, 
inne wznosiły się dc przesadnych wysokości, się­
gając chmur. Te złudzenia optyczne nad krajem  
G ran ta  przedstawiały wspaniały widok. P rzy k a­
żdym spoczynku zwracaliśmy oczy w tę stronę. 
Złudzenia optyczne były tylko złudzeniami, a ląd 
sam przedstaw iał się jako wybrzeże pełne melan­
cholii, która wiała z nagich wzgórz i dolin, wy­
pełnionych lodem i śniegiem — pisze Cook na 
wspomnienie owych widoków.

Po południu ziemia nagle obniżyła się, jak  gdy­
by po trzęsieniu. Odblask perłowy ściemn!ał, pur­
purowa opona zakryła horyzont i zlewała się z ja ­
śniejszą i błękitnawą purpurą chmur. Widzieliśmy, 
jak  się to później powtarzało, ląd wtedy, gdy a t­
mosfera m iała tę  właściwość, że zarysy lądu przez 
łam anie św iatła podnosiła ponad horyzont. Podczas 
tego marszu sprzyjały nam wsąj stkie warunki. 
W  ciągu 24  godzin przejechaliśmy 29 mil angiel­
skich. Byliśmy tak zrażeni —  pisze Cook —  że nie 
zabraliśm y się do budowy schroniska ze śniegu 
lecz legli do snu na saniach.

W  godzinę później ooudził ich ostry wicher. 
W zięli się natychm iast do bndowy dumka ze śnie­
gu i ukończyli go w samą porę, gdy bowiem we­
szli do schroniska, zaczęła szaleć bnrza. Nad ra ­
nem powietrze uspokoiło się nieco. Gdy podróżni­
cy około południa wyszli na wolne pole, term ometr 
wskazywał 59° poniżej zera. Szara mgła zniknęła, 
ale na północy ponad perłowemi chmurami pozosta­
ła nisko .bięgnąca ciemna linia, która Cooka nie­
pokoiła. Musiał to być wąski pas wody, albo też 
cienkiego lodu, w niezbyt wielkiej odległości. Oczy 
podróżników jeszcze raz zwróciły się do kraju  
Granta, ostatnich krańców znanego lądu.

Podczas marsza tem peratura podniosła się do 
45° poniżej zera. ale popołudniu zaczęła opadać. 
W iatr był tak  ostry, że oczy zachodziły łzami, a 
wilgotne powieki natychm iast zamarzały. Musieli­
śmy —  opowiada Cook — często zatrzymywać się 
i obnażonemi dłońmi ocieplać powieki, ażeby od- 
ta jały . A tymczasem nasze nosy zbielały i tak ie  
dopominały się opiesi. Tw arze pokryły się powłoką 
lodową, ale na to nie było już rady. Trzeba się 
było do tego przyzwyczaić, jeżeli chcieliśmy do­
trzeć do mety. Około g. 6 wieczorem dotarliśmy 
do linii falistej, powstałej przez ciśnienie z góry. 
Poza linią lód był poprzeiywany na wąskie kry, 
które tworzyły dziką, trudną do przejścia masę 
zwałów.

Z trudom przedzierali się podróżnicy naprzód. 
Po kilku godzinach ujrzeli z wysokiego bloku lo­
dowego grubą, czarną linię, która przecinała pole 
lodowe Była to wielka szczelina, a zarazem wiel­
ka przeszkoda. Podróżnicy dotarli do brzegu szcze­
liny i rozłożyli się nad nią obozem. By ła  to jakby 
rzei a  pomiędzy dwoma marami z krrsz th łu . Cienka 
powłoka żółtego lodu rozciągnęła się nad tą  głę­
bią ta. mniczą, a  przez ową powłokę, jak  gdyby 
przez dziurkowatą materyę, wydobywała się mgła 
i opadała w postaci drobnego śniegu.

Jeden z Eskimosów, nazwiskiem Etudiszuk po­
szedł ku zachodowi, zaś Cook udał się ku wscho­
dowi, celem znalezienia miejsca, odpowiedniego do

K r o n i k a .
K raków , 27 w iześn ia .

b a r  Grunwaldzki. Od dra P io tra  Górskiego, 
adwokata w Brzesku, adm inistracya „Nowej Refor­
my" otrzym ała 100  koron, wraz z następującym 
listem : „Nie oglądajmy się na obeą pomoc, bierzmy 
sami na siebie, a inni z nami liczyć się muszą. 
Niech idzie grosz du grosza, a krótsza droga do 
celu. W  myśl powyższego zobowiązuję się złożyć 
b e z w a r u n k o w o  na D ar Grunwaldzki 500 ko­
ron, po 100 koron rocznie, z czego pierw szą ratę 
w kwocie 100 koron załączam ".

Z wczorajszej niedzieli. W czorajsza, pierwsza 
niedziela jesienna, była już dniem, jakich niestety 
coraz więcej teraz mieć będziemy. W prawdzie deszcz 
przez cały dzień nie padał, a naw et do południa 
chwilowo było dosyć ciepło, po południu jednak 
brakło dostatecznego ciepła, by pnblicznoć mogła 
wyruszyć na dalsze wycieczki, wobec czego ogra­
niczono się na spacery po plantach i do parków: 
krakowskiego i  d ra Jordana, które opuszczono z 
wczesnym zmierzchem. Chwiejna pogoda, ani kró­
tkość dnia nie odstraszyły jednak licznych grup 
sportowych, z których kilka rozgrywało na Bło­
niach, zawody w kiłkę nożną, inno znów w parku 
dra Jordana grały w tenufsa.

Jubileusz Muzeum narodowego. W spomnieliśmy 
już przed kilku dniamJ w kronice naszego pisma, 
że dla upam iętnienia uroczystego obchodu jubileu­
szu Mnzeum narodowego, w ybity został przez oby­
watelski kom itet jubileuszowy stosowny medal —  
W ykonany przez wiedeńską firmę braci Schneider, 
medal ten nadszedł już do Krakowa i mieliśmy go 
sposobność oglądać. Z  przyjemnością możemy za- 
znaezyć, że przedstaw ia się on jako udatne dzieło 
sztuki. W ykonany według projektu profesora K. 
Laszczki, przedstawić na awersie szczytową fasadę 
Sukiennic, to je s t dotychczasową siedzibę insty tu­
c ji, na rew ersie zaś, podzielony m na trzy  części, 
ukazuje w górnym odcinku daleką sylwetkę W a­
welu, jako przyszłej siedziby Muzeum narodowego, 
a w dolnej wdzięcznie rzuconą gałąź lauru. .Środek 
rewersu wypełnia grupa dziewięciu muz, sunących 
w uroczystym pochodzie i niosących na W aw el o- 
we boskie dary. Jak  widzimy, pomysł medalu jest 
na wskróś oryginalny, a sam model stanie się dla 
zbieraczów nader pożądanym.

Poarzeb ś. p. S tan is ław a Zaręcznego, emery­
towanego profesora I I I  gim nazjum  w Krakowie, 
członka kom isji fizyogr. Akademii umiejętności, 
odbędzie się w K r a k o w i e  w s o b o t ę  2 paź­
dziernika o godz. 4  po południu, z domu przeupo- 
grzebowego na cm entarzu. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się tegosamego dnia o godzinie pół do 12 
w południe w kościele Najśw. Panny  Maryi. Urzą­
dzeniem pogrzebu zmarłego pedagoga i uczonego, 
zajęli się przyjaciele zmarłego, którzy też zapra­
szają do oddania mu ostatniej posługi.

Jak  już donosiliśmy, ś. p. Stan. Zaręczny dłu­
gie la ta  pracował w krakowskich szkołach średnich, 
zyskując sobie, jako profesor nauk przyrodniczych, 
uznanie, miłość i szacunek swoich uczniów, zaró­
wno dla niepospolitej, głębokiej swej wiedzy, prze­
rastającej szczupłe raiuy szkolne, w które Ująć ją  
musiał, jak  dla wielkiej zaoności swego charakteru.

Roczniki kom isji fizjograficznej krakowskiej 
Akademii umiejętności zaw ierają cenne prace, zw ła­
szcza z zakresu geologii, ś. p. prof. Zaręcznego, 
świadczące e wiedzy i wielkich z d o ln o śc iach  zm ar­
łego, które zaiste w wydatniejszej, a dla polskiej 
nauki korzystniejszej mierze wyzyskać się godziło, 
niż to zm arły uczynić mógł na zaszczytnem, lecz 
wiedzę i naukowy jego charakter krępującem. s ta ­
nowisku profesora gimuazyalnego.

Ś. p, prof. Zaręczny, jakkolwiek nie skarżył się 
nigdy, odczuwał, w przykry dla siebie sposób, to 
cdsnniecie go od szerszego, naukowego pola dzia­
łania, i to wyradzało w nim gorycz pewną i zam­
knięcie się w sobie samvm Przedwcześnie spensyo- 
nował się, żył samotnie w Istry i, potem w Palm a- 
cyi, stroniąc od szerszego towarzystwa. Zaczątki 
hipoćhondryi, widocznej dla życzliwego mu otocze­
nia już w ostatnich latach jego pobytu w Krako­
wie, rozwinęły się w nim na obczyźnie, w samo­
tności i przybrały cechy groźnej choroby, która 
była podkładem tragicznej śmierci ś. p. Zaręcznego 
w W iedniu.

M ! a s t  o K r a k ó w  m a  p o w ó d  do  s z c z e ­
g ó l n e j  w d z i ę c z n o ś c i  d l a  ś. p. S t a n i s ł a ­
w a  Z a r ę c z n e g o .  Jem u właściwie zawdzię- 
czać należy geologiczne zbadanie terenu bielań­
skiego pod względem zasobów wolnych, wytyczenie 
miejsca i kierunku, w jakim  szukano źródeł dla 
dzisiejszych wodociągów miejskich. W szystkie wska­
zówki geologiczne uczonego profesora, zastosowane 
w praktyce, d a ł y  n a j ś w i e t n i e j s z e  r e z u l ­
t a t y .  S. p . Jan  Rotter, w yrażał się zawTsze z naj- 
wyższem uznaniem dla tego naukowego j odkładu, 
jak i poszukiwaniom za źródłami bielańskłemi dał 
ś. p. Zaręczny, a Rada m iasta Krakowa, na jednem 
z posiedzeń swoich, dała publiczny wyraz uznania 
za prace uczonego męża i podziękowała mu za 
umiejętnie pracowany operat.

Należy się tedy wdzięczność ze strony Krakowa 
dla tych przyjaciół ś p. Zaręcznego, którzy zwłoki 
jego sprowadzili do m iasta, w którem on żył i 
pracował, jako uczony, pedagog, i obywatel. Nie 
wątpimy, że obywatelstwo krakowskie uczci i przy­
pomni sobie zasługi ś. p. Zaręcznego przez liczny 
ndział w oddania ma ostatniej posługi, skoro on 
nie żałował usług swoich dla wiedzy polskiej, dla 
ukochanej przez siebie młodzieży i dla zdrowotno­
ści mieszkańców Krakowa. D >brze się stanie i go­
dziwie, że na tymsamym cmentarzu, na którym 
spoczęły prochy twórcy wodociągów krakowskich, 
nieodżałowanej pamięci Ja n a  R ottera, na wieczny 
spoczynek złożone będą także śm iertelne szczątki 
jego dzielnego w tem dziele współpracownika, ś. p. 
dra Stan. Zaręcznego.

Pogrzeb ś. p. Janiny -Stanisławskiej, wdowy

po ś. p. artyście malarzu, prof. Jan ie, zmarłej na 
Ukrainie dnia 21 b. m., odbędzie się w Krakowie 
j u t r o  we wtorek dnia 28 b. m. o godzinie 3 po 
południu z dworca kolejowego wprost n a  cmentarz.

Nabożeństwo żatobne za spokój duszy ś. p. S ta­
nisławskiej odbędzie się we środę dnia 29 b. m, o 
godz. 10 przejU południem w kościele św. Krzyża.

Z te a t ru  miejskiego. „Judy ta" Hebbia, przy 
ję ta  tak  gorąco na pierwszych dwóch przedutawie- 
nicch, powtórzona będzie we w torek i czwartek, 
W e środę na przedstawienie popularne ukaże się 
po raz 25 „Moralność pani D ulskiej"; rolę Hanki 
wykona pani Czarnecka R eżyser/a  przystąpiła do 
prób z komedyj Feliksa Saltena „Z tamtego brze 
g n “.

Z te a t ru  ludowego „B unt N apierskiego", ode­
grany w sobotę i niedzielę na deskach sceny lu ­
dowej, nie je s t nowością dla Krakowa, gdyż ntwór 
ten wystawił przed paru la ty  tea tr  miejski, a ów­
czesna dyrekeya sprowadziła naw et z Poahala kil­
kunastu górali, którzy odtańczyli oryginalne tańce 
zbójeckie. Nie uratowało to jednak utworu, na wskróś 
literackiego, który mimo kilku scen silnych, za mało 
posiada waranków scenicznych, by mógł przez dłuż­
szy czas być podporą repertoaru.

Słynna w dziejach polski żakerya. której przy­
wódcą i bohaterem  był syn W ładysław a IV —  Na- 
pierski, zam iast w akcyi plastycznie przedstawio­
ną została przez autora w pięknych i silnych, ale 
zbyt długich tyradach historyozoficzno-socyalnych, 
które zajmujące ze stanowiska literackiego i histo­
rycznego w książce, nieco są za nużące dla słu 
chacza z widowni teatralnej. W  każdym razie jest 
to dzieło prawdziwego ta len tu  i dyrekeya teatru  
ludowego, w chęci podawania publiczności, te a tr  
ten zasilającej, straw y poważniejszej, niejako mo­
ralnie zmuszoną była do w ystawienia sztuki Ka­
sprowicza, poety, który w litera tu rze  ojczystej tak 
wybitne zajm nje stanuwisko.

„B unt Napierskiego", w teatrze ludowym wy­
stawiony i odegrrny był bardzo dobrze i na ka­
żdym kroku znać było staranną rękę artystycznego 
kierownictwa i reżyseryi, by sztukę ukazać w na j­
okazalszej i efektownej szacie. Stare nność tę znać 
było także w obsadzie ról. Napierskiego grał p. J. 
Rygier, który nigdzie nie przekroczył miary nale­
żytej i umiał połączyć siłę wybuchu, uczucia żalu 
lub entuzjazm u w jednych scenach, z grą reflek­
syjną w  scenach drugich. Sołtysa Łętowskiego grał 
p. Turski, dając postać św ietnie pomyślaną tak 
w eharakteryzacyi, jak  w szczegółach gry  skupio­
nej i  konsekwentnie przeprowadzonej. Rektorem 
Radockim, zapełnię poprawnym, był p, Modzelewski, 
to samo mo*na powiedzieć o p. Sarnowskim, który 
g rał zdrajcę sprawy, Czepca.

W  rolach kcbiecych były dwie duże role popi 
sowe, p. Halnickiej (Hanusia, córka Łętowskiego) 
i p. Grabowskiej (Salka nieznana). P ierw sza (p. 
Halnicka) w roli młoaej góralskiej dziewczyny, od­
niosła zupełne powodzenie, była natu ra lną  i'szc ze ­
rą, druga (p. Grabowska) rolą starej znahorki zdo- 
Dyła sukces nadzwyczajny, dając kreacyę wprost 
wyjątkową, artystyczną. Sceny opowiadania o krzyw­
dach ludu i je j własnej niedoli, lub sceny wróże­
nia, budziły prawdziwą grozę w audytoryum. R ó­
wnież wszystkie inne role wypadły bez zarzutn, 
a sceny zbiorowe, odznaczały się doskonałem zor­
ganizowaniem i obmyśleniem szczegółów.

Z nowych dekoracyj wymienić należy piękną 
komnatę rycerską w zamku czorsztyńskim, pędzla 
Jekoratora teatralnego, art. m alarza p. W ierd ak a .

Takiem wystawieniem „Buntu Napierskiego" 
zdobył sobie te a tr  ludowy prawo do uznania go 
za instytucyę poważnie pojmującą swe posłanni­
ctwo. Z . i F

Dyrekeya komunikuje: Uroczyste przedstaw ie­
nie, z którego cały dochód, przeznaczony na budo­
wę Sanatorynm nauczycielskiego, otiDędzie się we 
środę. Komitet, urządzający to przedstawienie, wy­
brał dram at Słowackiego: „fio rsztyński". Przed
rozpoczęciem dramatu, jeden ze znanych literatów  
krakowskich wygłosi słowo wstępne. Spodziewać 
się należy, że publiczność krakowska, zawsze ocho 
cza do poparcia szlachetnych celów, zgromadzi się 
licznie na tem przedstawieniu.

„Czarodziej z nad N ilu", trzyaktow a operetka 
H erberta, będzie odegraną we czwartek po raz 
pierwszy.

„Koncerty" na Groblach. Na bardzo ciężką 
próbę wystawione są uszy, nerwy, spokój i cierpli­
wość mieszkańców placu „na Groblach". Pięć bud 
z różnemi karuzelami, huśtawkami, panoptikami itd. 
rozsiadło się szeregiem nad brzegiem W isły, wraz 
z niedołężnemi orkiestrionam i i katarynkam i. Pięć 
tycn miłych instrumentów, przy akompaniamencie 
wiolkieh bębnów, w ygrywa równocześnie i bez prze­
stanku, tworząc iście piekielną muzykę, przy prowa­
dzającą ao rozpaczy naw et zupełnie zdrowy orga 
nizm. P rzy takim koncercie niema mowy o jakim, 
choćby krótkim, wypoczynku, a cóż dopiero o ja ­
kiem! umysłowem zajęciu? Dzieje się to w części 
miasta, zamieszkałej przez setki osób oddających 
się przeważnie pracy umysłowej, a trw a codzień 
do bardzo późnej wieczornej godziny. Czy już ko­
niecznie takie przedsiębiorstwa muszą znajdować 
pomieszczenie w samem m ieście? Czy muszą w szyst­
kie być skupione w jednem miejscu, na jednym 
placu ?

Skok z pierwszego piętra. W czoraj o godz. 
l J/ 2 P° południu rzuciła się w zam iarze samobój­
czym z okna pierwszego piętra na podwórze w do­
mu przy ulicy G arncarskiej 1. 14, Czesława P ta  
kówna, 16-letnia służąca państw a Z. Przyczyną 
wypadku miało być jakieś nieporozumienie z chle­
bodawcami i rozstrój nerwowy Ptakowny, która 
ulegała częstym atakom nerwowym W czoraj właśnie 
strofowana za opieszałość popadła Ptaków na w silny 
atak nerwowy i bez nam ysłu w szalonem uniesie­
nia rzuciła się z okna na dół. Ponieważ stan 
dziewczyny bndził poważne obawy i możliwość 
wewnętrznych obrażeń z powoda npadka, zawezwano 
na miejsce pogotowie ratunkowe, które przewiozło 
chorą do szp ita 'a  św. Łazarza.

ż kroniki  wypadków. W  nocy z soboty na 
niedzielę wezwano pogotowie ratunkowe na most 
podgórski, gdzie napadnięty został przez nożow­
ców poagóiskich m urarz Jan  Pakoński, gdy w racał 
do domu. Pakoński odniósł kilka dotkliwych ran 
na głowie od nożów, oraz liczne sińce na ciele od 
uderzeń Jaskami. Przewieziono go na sracyę ra tu n ­
kową i opatrzono.

Podobny wypadek zaszedł tej nocy pod rogalką 
mogilską. Czeladnik ślusarski 19-letni Jan  Bąk, 
znajdował się w jednym z szynków w tam tejszej 
okolicy w llcznem towarzystwie. Po sutej libacyi 
podochocone towarzystwo wyruszyło na przechadzkę 
za rogatkę. Tu przyszło do kłótni, a  następnie do 
krwawej rozprawy, której ofiarą padł Bąk. Pobito 
go dotkliwie i nieprzytomnego porzucono za rogatką 
na polu burakowem. Bąk, będąc pijanym nie od­
zyskał przytomnośbi i rano przechodnie znaleźli go 
na ten. samem miejscu leżącego Zawezwano pogo-i

towie ratunkowe, które po przywróceniu Bąkowi 
przytomności, przewiozło go do zakładu b rata  Al­
berta.

W czoraj około godz. 7 wieczorem na przecho­
dzącego koło klasztoru Norbertanek na Zwierzyńcu 
ucznia VIT kl. gimn. napadło kilku rzezimieszków, 
raniąc go kamieniami i nożami. Rannego opatrzyło 
pogotowie ratunkowe.

Z  k r a m .

Tragiczny wypadek. Z Chrzanowa piszą nam 
pod datą  wczorajszą: Dzisiaj około godziny pół do 
8 wieczór dwóch włościan ze wsi Regulic, położo­
nej o kilka kilometrów od Chrzanowa, przywiozło 
na wozie do naszego m iasta jakiegoś śmiertelnie 
rannego mążczyznę, który w czasio szybkiej jazdy 
na rowerze, przy zjeździe ze wzgórza, potknął się
0 kamień na drodze pod Regulicami i upadając na 
ziemię, doznał śmiertelnych zr&nień. Nieszczęśliwy 
w kilka m inut po przywiezieniu go do Chrzanowa 
skonał, tak  że SDieszący z pomocą dr W oynarow- 
ski, skonstatował już tylko zgon. Mężczyzna miał 
na sobie ciemne ubranie, i jechał rowerem od stro ­
ny Trzebini. Nazwisko zabitego, który widocznie 
spieszył na rowerze z lekarstwam i dla chorego w 
jakiejś miejscowości za Regulicam ', nie zdołano na 
razie stwierdzić, gdyż zarówno w Regulicach, jak
1 w Chrzanowie, je s t on nieznany.

W idok zwłok człowieka, który zginął tak  trag i­
czną śmiercią, wywołał przygnębiające wrażenie na 
licznej publiczności, przechadzającej się wieczorem 
aleją H enryka, gdzie się zatrzym ał wóz z zwłokami.

Włamanie się  w urzędzie pocztowym w Jor­
danów' Z J o r d a n o w a  piszą nam pod datą 
26 b. m.

W  nocy z 24 na 25 b. m. dokonano tu ta j nad­
zwyczaj śmiałego włam ania sie do kasy urzędu 
pocztowego. W  czasie między godz. 1 a 3 w nocy, 
złoczyńcy weszli przez okuo parterowe, w którem 
wybili szyby, lo kancelaryi urzędu, gdzie sta ła  
kasa w ertheim twsku, k a s ę  t ę  w y d o b y l i  p r z e z  
o k n o  n a  u l i c ę  i następnie wywieźli ją  za mia 
ste Czasu do dokonania kradzieży mieli bardzo 
mało, gdyż o godz. 1 i 3 w nocy przyjeżdża po- 
cztylion z "olei. On też pierwszy spostrzegł k ra ­
dzież. Przybywszy o godz, 3 w nocy, zastał okna 
w urzędzie o tw arte i przeczuwając coś złego, obu­
dził naczolnika poczty p. Fruzińskiego. Gdy weszli 
do lokalu, spostrzegli brak kasy. N atychm iast roz­
poczęto poszukiwania i wkrótce znaleziono za m ia­
stem o 500 kroków ud poczty — kase rozbitą i 
p u s t ą ,  a obok niej porzucony miot kowalski.

Z k a s y  z r a b o w a n o  p i e n i ę d z y  i m a r e k  
n a  2000  K.

Śledztwo w tej sprawie ujął w swe ręce na­
tychmiast, dowiedziawszy się o włamania, p. sę­
dzia Baliński, i dzięki jego umiejętnem a i ener 
gicznemu pokierowaniu poszukiwaniem za złoczyń­
cami, przychwycono już w sobotę w południe dwóch 
uczestników włamania w Mszanie Dolnej w chwili, 
gdy mieli kupować bilety na kolei. P rzy  obu zna­
leziono p r a w i e  c a ł ą  z r a b o w a n ą  g o t ó w k ę .  
Brakowało tylko 120 K. Znaleziono również przy 
jednym znaczniejszą ilość marek pocztowych, po­
chodzących z kradzieży. Zbrodniarze nazyw ają się 
K o p a l  i M o t y k a .  Prawdopodobnie należą do 
szajki włamywaczy, niepośledniego gatunku, i je s t 
bardzo możliwem, iż kradzież n iniejsza stoi w 
związku z kradzieżami, niedawno w Białej i na 
Śląsku dokonaaemi.

Poszukiwania za wspólnikami Motyki i Kopała 
czyni dalej p. sędzia Baliński. Dziś aresztuwano 
znowu 2 osoby o uczestnictwo podejrzane. Motyka 
i Kopal zostali dzisiaj odstawieni do tutejszego 
sądu.

Tarnów, 26 września. (W  sprawie obchodu Sło­
wackiego. —  Z Towarzysrwa muzycznego. —  Za­
czadzenie.) W czoraj odbyło się zebranie przedsta­
wicieli wszystkich stowarzyszeń tarnowskich. Ze­
brani uchwalili przyczynić się wszystkiemi siłami 
do uśw ietnienia obchodu Słowackiego. Ze wzgln- 
dów kościelnych term in obchodu przełożono z 16 
i 17 na 23 i 24 października.

W najbliższych dniach odbędzie się posiedzenie 
Tow arzystw a muzycznego. Na porządku dziennym 
je st spraw a wy boru prezesa skutkiem rezygnacji 
prof. Pierrzyckiego.

Onegdaj Ignacy Ligięza, wyrobnik, przyszedł do 
Romana Sudeja na Rudach pod Tarnowem i poło­
żył się spać w jego nowym domu, nie wiedząc o 
tem, że Sudej napalił koksem, celem wysuszenia 
nowych ścian budynku Na drugi dzień znaleziono 
Ligięzę, dającego zaledwie ślady życia. Zaczadzo­
nego przewieziono do szpitala, gdzie w krótkim 
czasie życie z kończył.

Nowy T arg , 27 września. (W ybór burm istrza.—  
Nadanie honorowego oby watelstwa. —  W iec oświa­
towy. —  Pożegnanie radcy Łibosa. —  Uroczystość 
Słowackiego).

Z a tw ie rd z o n a  po w ie lu  k ło p o tach  p rz ez  nam,ii s t-  
n ic tw o . R a d a  m ie jsk a  w y b ra ła  p o n o w n ie  b u rm is trz e m  
J ó z e fa  R a jsk ie g o , m a sa rz a , a  jeg o  z a s tę p c ą  W. 
P ta s ia ,  ro ln ik a . W y b ó r  c a łe j zw ie rz ch n o śc i g m in ­
n e j ze  s fe r  m ie sz c z a ń s tw a  w y w o ła ł  n iez ad o w o le n ie  
w śró d  tu te js z e j  in te lig e n e y i, p o zb aw io n e j sw ego  
p rz e d s ta w ic ie la  w  z a rz ą d z ie  m ia s ta , k tó reg o  g o sp o ­
d a rk a  s ta je  się  co raz  b a rd z ie j sk o m p lik o w an a .

Na 08tatniem posiedzenia uchwaliła Rada m iej­
ska nadać honorowe obywatelstwo prezesowi Koła 
polskiego, dr Głąbińskiemu, za jego przychylność 
dla rozwojn miasta.

Dnia 19 b. m. odbył się wiec oświatowy, u rzą­
dzony staraniem  „Ogniska" nauczycielskiego. W o­
bec licznie zgromadzonego z powiatu nauczyciel­
stw a i miejscowej in te ligencji wygłosił prezes 
„Ogniska" p. Pachucki refera t o „dwutypowości 
seminaryów nauczycielskich", a sekretarz p. Sanok 
„o polepszeniu . y tu  nauczycielstw a". W  dyskusji 
przemawiał p. Nowak, prezes Związku z Krakowa, 
malując dobitnie opłakane stosunki pośród nauczy­
cielstwa galicyjskiego Rezolneye, protestujące prze­
ciw dwutypowości, uchwalono; przyjęto również 
wu:oski, dotyczące polepszenia bytn nauczycielstwa,

W  sobotę UDiegłą odbył się w wielkiej sali. So­
koła bankiet pożegnalny na cześć przeniesionego do 
Rzeszowa radcy sądu W. Łobosa, długoletniego 
prezesa miejscowego Koła T. S. L. i prezesa w o- 
statnich czasach kasyna.
S~Celew uczczenia rocznicy J. Słowackiego pracu­
je  nad urządzeniem w dniu 17 października wspa­
niałego uroczystego obchodu kom itet obywatelski, 
złożony z przedstawicieli wszystkich Towarzystw  
w mieście.

Dębica, 26 września. (W ystaw a 1 wiec prze­
mysłowy). W  dniu 21 i 22 b. m. urządziła tn 
L iga pomocy przemysłowej ruchomą wystawę prze­
mysłową. W ystaw a w której i miejscowi rękodziel­
nicy wzięli udział, przedkładając swe wyroby, cie­
szyła się ogromuem zainteresowaniem w mieście 
i zwiedzana była tłum nie przez publiczność i mło­
dzież uczącą się. Równocześnie odbyły się s ta ra ­

niem L. P. P. dwa nader zajm ujące odczyty o p au k  
myślę krajowym. W ystaw a L. P . P . -skończyła sf$ 
publicznym wiecem przemysłowym, odbytym W za­
pełnionej po brzegi sali „Czytelni kolejowej" pod 
przewodnictwem p. W łodzim ierza W asilkowskiego, 
inspektora krajowego. Przemawiało kilku obywateli-, 
P Jan  Szczerbiński amotywował obszernie rezolu­
cję, domagającą się wydatniejszej dotacyl rządo­
wej na szkoły przemysłowe i politechnikę lwowską, 
natychmiastowej budowy kanałów, zwolnienia fabryk 
nowo powstających na la t 15 od podatku i t, d, 
RezoJucyę tę  uchwalono w raz z wezwaniem, aby 
reprezentacya polska w parlamencie, zgodę swą na 
zawarcie trak tatów  nandlowych uczyniła zawisłą; 
od spełnienia tych minimalnych żądań. R ezolucje 
przesłane będą Kołu polskiemu.

Z przyjemnością stw ierdzić należy, io  akcya 
L. P. P . w naszem mieście, choć w tak  krótkim  
czasie, osiągnęła św ietny sukces. I  byłoby pożąda- 
nem, aby i gdzieindziej, w jak  najliczniejszych 
miastach, podobne wiece się odbywały i  polobne 
rezolucye z apelem do rządu zapadały, gdyż wów­
czas dopiero możemy się spodziewać, że nasz prze­
mysł wejdzie na lepsze tory i osiągnie należy tą 
żywotność. Usiłowania bowiem choćby najgorętsze 
kilku l i r  k ilkunastu jednostek nie megą wyaać 
owocu, nie znajdując oddźwięku w calem społeczeń­
stwie.

P rz em y śl, 26 września. (Samobójstwo oficera. —-  
Zajście z polieyą).

W czoraj odebrał sobie życie w swem pomieszkał 
niu przy ulicy Cichej Józef W ysocki, podporucznik 
pułku pocziowo-telegraficznego Ś. p. W ysocki zgi­
nął od s tiza łu  rewolwerowego. Powodem rozpaczli­
wego kroku była, w myśl pozostawionych przez de­
nata  listów, nieuleczalna choroba nerwowa, k tóra 
od dłuższego czasu trap iła  ś. p. W ysockiego. Nie­
boszczyk liczył la ł 26.

W czoraj w żydowskie święto sądnego dnia po­
w stała przed s ta rą  synagogą na placu Rybim wiel­
ka aw antura między miejskimi robotnikami 1 poli- 
cyą z jednej, a żydami, zajętym i modlitwą —  
drugiej strony. Powodem zajścia była okoliczność, 
że robotnicy, mimo próśb, nie chcieli zaprzestać 
pracy około przewodów elektrycznych, tuż obuk 
bóżnicy. N astąpiła bójka, podczas której jeden z  
policjantów  porąbał szablą kilka osób, z tych je* 
dnę ciężko. Nie obeszło się także bez poturbowa­
nia polieyanta,

Z e  ś w i a t a .

0 ka tas trofie  kolej'owei. która m iała miejsce 
w sobotę koło Przerowa, donoszą jeszcza następu­
jące szczegóły z Morawskiej Ostrawy. Otóż. Kiedy
0 godzinie 12 w nocy, wychodzący stam tąd pociąg 
osobowy wjeżdżał na s ta c ję  D r a h o b u s z ,  jude?* 
wagon wyskoczył ze szyn i zatarasow ał tory 
O śm  o a ó b ,  znajdujących się w  tym  wagonie, 
o d n i o s ł o  c i ę ż s z e  i l ż e j s z e  o b r a ż e n i a .  
Z Morawskiej Ostrawy wysłano natycLn ast pomco 
lekarską, tak, że poianieni, po JwugoJzinnem  cze­
kaniu, mogli udać się w aalszą podróż. U przątanie 
toru trw ało do wczoraj do południa.

Magnetyczne zaburzenia. W  sonotę, w  ciągu 
eałego d r ia  z powodu m agnetycznych zaburzeń w 
ziemi powstawały przerwy w ruchu telegraficznym  
wiedeńskich urzędów. Zwłaszcza głównj urząd te ­
legraficzny w W iedniu odczuł te  zaburzenia, nie­
które bowiem aparaty  przestały funkeyonować. Tc 
go rodzaju zabuzenia, choć z mniejszą siłą, powsta­
ją  dosyć często P rzed kilku laty na wielkich prze­
strzeniach został w t6n sposób ruch p rzerw any .—  
W  sobotę połączenie telefoniczne pomiędzy W ie­
dniem a P -agą i Berlinem  było od godziny- 4  prae- 
rwane aż do późnego wieczoru

Ja k  donoszą telegram y dzisiejsze z Paryża, Łon- 
dync Petersburga Nowego Jorku, zaburzenia ma­
gnetyczne wywołały tam podobne skutki w ruchu 
telegraficznym i telefonicznym. Telegram z P e te rs­
om ga stw ierdza, że w sobotę widziano tam  zorzą 
północną, k tórą prawdopodobnie pod biegunem mu­
siała być bardzo I silna. Zaburzenia m agietyczne 
m ają posiadać łączność z zorzą północną. W  L o n ­
dynie bardzo silnie w ystąpiły zaburzenia i spowo­
dowały długie przerwy w Dołączenia teieerancznem
1 telefoniczne*, zwłaszcza w kablowem połączeniu 
z Ameryką. P r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  L o n d y n  
b y ł  o d c i ę t y  od ś w i a t a ,  . p o d o b n i e  j a k  
P a r y ż .

O statnie zaburzenia tego rodzaju w ystąpiły  dnia 
31 października 19u3 r  W tedy F ra n c ja  przez ca­
ły dzień była pozbawiona połączenia je  światem , a  
zaburzenia magnetyczne objęły część Niemiec, Au- 
stro-W ęgry i Rosyę. Naówczas w północnej Ame­
ryce widziano silną zorzę północną. D nia 9 lutego 
1904  r. zanotowano następne zaburzenia. jgPoprze- 
Jnio zjaw iska takie w ystąpiły dnia 14  lutego 1892 
i 20  czerwca 1894 r.

W arszaw a od godziny 1 po południu do późnej 
nocy nie miała wczoraj połączenia telegraficznego 
z Petersourgiem.

Śmierć dziennikarza. Członbk redakcji wiedeń­
skiego dziennika „Zeit", Ferdynand A s c h e r ,  
zmarł przedwczoraj w W iedniu. Zmarły był spra­
wozdawcą parlam entarnym  wymienionee* dziennika, 
w którj m prócz tego umieszczał cięte fejletoniki 
pod pseudonimem „F e rry “. Redakcya z powodu 
śmierci Asohera otrzym ała liczne kondolencye od 
wybitnych osobistości, zwłaszcza z koł poselskich 
i politycznych.

Przes tra szy ł  się. Znany aw iatyk S o m m  e r  
wycofał się z szeregu awiatyków i sprzedał swój 
aeroplan. Powodem tego kroku je s t śm iertelny wy­
padek kapitana Ferbera. Co prawda, najbezpiecz­
niej na swoich nogach.

Żamacn na dy rek to ra  fabryki. Z B r u k s e l i
telegrafują, że na dyrektora fabryki sztneznego je  
dwabiu w Alost, w której 500  robotników stra j 
kuje cd kilku tygodnf, wykonano z a m a c h  d y n a ­
m i t o w y .  który wyrządził wprawdzie wielkie szko­
dy m atetyalne, ale ofiar w ludziach na szczęście 
nie pociągnął.

Pojedynek na rew olw ery  w doro ice .  Z P a -  
1 e r ui o te legrafują o strasznym  dramacie, który 
rozegrał się tam unegdaj w t. zw. „Ogrodzie an ­
gielskim ". N iejaki G iojannI Ardito zaręczył się 
niedawno z panną K atarzyną Vicari. Po jakim ś 
czasie szczęśliwego narzeczeństwa, rodzice panny 
wymówili nagle dom narzeczonemu, a panna w krót­
ce potem zaręczyła się powtÓDie z niejakim  Sal­
watorem Lobianco. Kiedy onegdaj wieczorem Lo- 
bianeo powracał od swojej narzeczonej, spotkał po 
drodze ryw ala Ardita, który zapiosił go do swojej 
dorożki. Lobianco zaproszenie przyjął i kiedy do­
jechali do ogrodu angielskiego, obaj ryw ale dobyli 
rewolwerów i zaczęli s t r z e l a ć  d o  s i e b i e .  —  
Słyszano pięć strzałów. Kiedy przechadzająca się 
po ogrodzie publiczność zbiegła się na odgłos strza­
łów na miejsce tego strasznego pojedynka, Ardito 
uciekł, a  Lobianco, wysiadłszy z dorożki, u p a d ł  
n a t y c h m i a s t  b e z  ż y c i a .  Uciekającego Ardita

R e s ta u r a c y a  i M l e c z a r n i  M ż a w k a
' . T f c s f t ś l a u i n  H & i io ,

ul. Wiślne, i. 8 
( r ó j  ulicy Ociel iej)

puleca zn ak o m itą  k u ch n ię  ja r s k ą  i m ięsną, ab o n am en t n a  śn ia d am u  
obiady  i  ko lacye, n a  żądan ie  odsy łam  do domów.

Bilaro) aitrjlL najiim imMtyi. Dziaii krajowe i zapira.
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schwytano wkrótce. Okazało sta, 
także ciężką ranę w prawą pierś, 
szpitala A r d i t o  j u ż  u m a r ł ,  
fiony dwiema kulami w pierś i 
szcze z śmiercią.

n
że odniósł o o 

W  drodze d- 
Lobianco zaś, tra  
brzuch, walczy je'

Slub W  Rydze, w kościele parafialnym, odbył 
się dziś ślub dra Tadeusza E s t r e j c b e r a ,  syna 
ś. p. Karola, zasłużonego dyrektora Biblioteki Ja- 
gie.lonskiej, z panną Elżbietą Kiersnowską, córką 
Zygmunta i Zofii z Zonnów.

Zmarli.
Dr Józef S w i ą t k i e w i c z ,  b. asystent katedry 

chorób skórnych w uniwersytecie lwowskim, mia­
nowany niedawno ] rymaryuszem w szpitala lwow­
skim, zmarł w 38 roku życia. S. p. zmarły był 
lekarzem nadzwyczaj zdolnym i rokował świetne 
nadzieje. Pracował wiole na polu naukowem, a pńl- 
ska nauka lekarska ponosi przez śmierć jogo nie­
powetowaną stratę. Jako lekarz ordynujący cieszył 
się wśród chorych wielką sympatyą tak z powodu 
awej wielkiej uprzejmości, jak i rozległej wiedzy 
lekarskiej, S. p. zmarły był bratem znanego der­
matologa dr. Michała Swiątkiewicza, również pry- 
maryusza szpitala powszechnego we Lwowie.

Mianowania i przeniesienie Cesarz m ianow ał posiada­
jącego ty tu ł i charak ter radcy sekcyjnego sek re ta rzam i- 
n isteryaluego d ra  Ja n a  Miczyńskiogo radcą w trybunale  
adm inistracyjnym .

N am iestn ik  zam ianował koncepbtę sanitarnego dra 
W ojciecha K urzyńra lekarzem  powiatowym i a,amiano- 
w&i w etacie dyiekcyi policyi we Lwowie bonoepistów 
policyi: Michała Karabanow skiego i  Karola SoLwarza 
kom isarzam i policyi; koncypistę m ag issra tu  m. l iw c a a  
B ronisław a H anischa i p rak ty k an ta  Konceptowego poli­
cyi Zygm unta R aczka koncepistam i roiicyi, a  asysten ta  
rachnnkowego nam iestn ic tw a A leksandra Tym ianieckie- 
go p rak ty san tem  K onceptow ym  pulicyi.

D yrekcja  poczt przeniosła „systentów  pocztowych Ka- 
rim ieiza  R annsza ze Lwowa do Zbaraża, a  M arka Blau- 
ste in a  ze Z baraża do Lwowa,

M inister hand lu  w porozumieniu z n in is trem  skarbu 
powołał sekretarza  proburatoryl skarbu dra Adam a L ar- 
dem era do służby w m inisterstw ie handlu 5 równocze­
śnie przydzielił go do ekspozytury budowy dróg wodnych 
w Krakowie.

Komitet leteryi fantow ej na budowę sanatoryur., nan 
czycielskiego zaw iadam ia publiczność, że ciognien.* io- 
tery i fantowej odłożone zostało do au włześiflh l«XO r., 
na  mocy zezwolenia m in .stertiw s sl arbn. Kom itat npra 
sza posiadaczy losów, aby zechcieli je  nada] zatrzym ać 
i zaie’; się gorliw ie dalszy ich rozśpizedażą.

2 kalendarza. M e  wtorek 28 w rześnia: W acław a m. 
i Eustocli i p.; we środę 29 września: Michała archa­
nio ła; we czw artek 30 w rześnia: H ieronim a w. d. k i

1 A sil 1 słońca 28 września o godz. 5 min. 37, zaohód 
c godz. 5 m. 25 : długość dnia 11 godzin 48 min.

^ a .óanu,ei,lBno o, jerwatoryum, Dnia 26 września ter 
do 19*0 C.; barometrm om etf doszedł od ^  8*7 do 19*0 u ;  Darometr po-

■ r  ™ . . t u  ! » » « * •  r m  

• V 6, T i r “ U . ; r mCi 'ś ; s K ao w Krakowie.
W  poniedziałek: „Grabę rJ bJ  •
W e w torek: „ Ju d y tau*
W e środę• „Moralność pam  Dnlskiej .
W e czw arteu: „ Ju d y ta 4
W p iątek : „Król*. „

W  n i ś z i e i f r y b y * ;  wieczór:

* ' jne r to a r8' teatru  .udowego.
w T n ie d z ia łe k  Posłaniec 6666“ .
We w torek: „Bunt N apierskieg •

H orsztyóski4* (cały dochod przeznaczony na 
bu 3wę sanaxoryum nam zycielskicgo.

7 5 .  G a b r s e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
g a p i ó w .  W y n a jm u je  i sp rzed aje  p ie rw ­
szorzędnych fab ry k  fo rtep iany , p ian ina, harm o- 
n -0 i p ianole za  go tów kę inb n a  sp ła ty  naw ei
iwuiziebtomiesięczne. in s tru m e n ty  używ ane od

jen  najniższych.

K r a n i k a  l w o w s k a .

L w ó w ,  21 września.
Cesarz nadał do- 

nniwersytecie

Do pierwszego biegu stanęło Biedm koni. P ierw ­
sza n mety stanęła „Cliorążanka" Ostaszewskiego, 
jeżdżona przez rotm. Langiewicza, drugi „Y. X iin - 
traillles’ H. Russockiego, jeżdżony przez właścicie­
la, trzeci „Doroszenko" L. Dydyóskiego, jeżdżona 
przez p. Zangeoa. Totalizator płacił 5 : 12, 10 27, 
20 : 48. Zwycięzca wziął 350 koron nagrody.

Cztery konie wzięły udział w biegu II. Zwycię­
żyła „PeperPa lia ttin "  por. Osadzińskiego, po niej 
p rz,by ł „W right" Dydyóskiego, trzeci „50 IIP .1, 
Ostaszewskiego. Pierwsza nagroda 350 koron. To­
talizator 5 : 19, 10 : 39, 20 : 79.

W  trzecim biegu biegały już tylko trzy  konie. 
„Biga" Ostaszewskiego zwyciężyła, zdobywając 500 
koron nagrody, druga przyszła „Basia" rotm istrza 
Hageiina, trzecia „Coeur Dama". Totalizator 5 : 8, 
10 : 17, 20 : 34.

Bieg 1Y. z  przeszkodami, meta około 3.200 me­
trów. był zajmujący. Od początku prowadziła „Ba- 
lamutka" por. br. Basselina, jeżdżona przez podcho­
rążego De Maestro. Liczne przeszkody brały konie 
doskonale, aż wreszcie w drugiem okrążeniu przy 
przeszkedzie murowanej, z d a r z y ł  s i ę  w y D a -  
d e k. „Balamucka" p o t k n ę ł a  s i ę  i z r z u c i ł a  
z s i e b i e  p. D e  M a e s t r a ,  n a k r y w a j ą c  go  
s o b ą .  Zdawało się, że go zupełnie zgniotła. J e ­
ździec po chwili podniósł się, podszedł parę kroków 
na bok i u p a d ł  p o n o w n i e .  Koń nie tak  rychło 
się dźwignął. —  Tymczasem nadbiegła „Dummheit" 
M. Jampolskiego, jeżdżona przez jednego z najlep­
szych jeźdźców p. Zangena. Potknąwszy się o „Ba- 
łamutkę", „Dnmmheit" r u n ę ł a  g w a ł t o w n i e ,  
z r z u c a j ą c  z s i e b i e  p. Z a n g e n a .  Na torze 
powstało zamięszanie, publiczność rzuoiła się tłum­
nie na miejsce wypsdku, ruszył też wojskowy wóz 
ratunkowy. —  W śród ogólnego zamięszania osłabło 
zupełnie zaieteresowanie się biegiem. Ostatecznie 
pierwszy stanął „Dudley" Anny Fibichuwej, jeżdżo­
ny przez rotm istrza Langiewicza, po nim „B renta" 
porucznika Hallenbnrg-Hallera, jeżdżona przez podch. 
Wolfa. —  Trzecia biegła bez jeźdźca „Dnmmheit" 
i nawet przesadziła sama przeszkodę w pobliża me­
ry. Zwycięzcy przypadła nagroda 350 koron. T ota­
lizator 6 ; 12, 10 : 25, 20 : 51.

Po długim czasie wóz ratunkowy p r z y w i ó z ł  
z m i e j s c a  w y p a d k u  o b u  j e ź d ź c ó w ,  któ­
rymi zajął się leKarz dr Frankowski. Obaj doznał! 
s i l n e g o  w s t r z ą s u  i p o t ł u c z e ń .  P.  Z a n -  
g e n  ma zran'oną lewą rękę i silnie nadwerężony 
prawy obojczyk, podch. D e  M a e s t r a  uszkodzone 
kolano. Cudem nazwać można, że tak  szczęśliwie 
wyszli z takiej Imprezy.

Ostatni bieg oficerski z przeszkodami nie zain­
teresował Już tak  dalece zdenerwowanej wypadkiem 
publiczności, mimo, że był to bieg doskonały. —  
Pierw sza nagroda 300 koron przypadła podporucz­
nikowi Baarowi, który od początku prowadził bieg. 
D rugi stanął u mety „Pyros" porucznika Salisa, 
jeżdżony przez por. bar. Derezdny, trzeci ,,Butter- 
Eley" br. A ndrhzky’ego, jeżdżony przez podporucz­
nika W lllendera. Totalizator płacił 5 : 9 ,  10 : 19, 
20 : 38.

R epsrtoar  tea tru  lwowskiego.
Wo w torek: „M anewry jesienne ''.

óo środę po pojtdniu: „Na Łyczakowie": wieczór: 
„Pięknu Helena

a n i ie s tu k a  i  m a rsz a łk a  Lobkow itza, biorą 
udziały n iek tó rzy  p rzedstaw ic ie le  ko n serw aty w ­
nej w ie lk i^  w łasności. W  chw ili uzyskan ia  p e ­
w ności, że czeskie k lu b y  sejmowe 'zg o d zą  sie 
n o3®śla z ie  w niosków  rządow ych do kom isyi, 
zw ołana będzie t r z e c i a  k o n f e r e n e y a  p r z e ­
w ó d  n i c z ą c y c h  k l u b ó w ,  Która zajm ie się 
ułożeniem osta tecznego  porządku dziennego n a  
k ilk a  p ierw szych  pusieuzeń Sejmu.

H zyw ódcy  stro n n ic tw  niem ieckich postano  
w ili zw ołać n a  ś rodę  p len arn e  zgrom adzenie 
W szystkich n iem ieck ich  posłów sejmowych, je ­
żeli do togo czasu  zapadn ie  jak ie  postano wie- 

co Jo  najb liższego  posiedzenia Sejmu i e- 
go p o rządku  dziennego. Term in tego posmdze 
n; n ie  będzie oznaczony, dopóki nie n as tąp i 
porozum ienie co do porządku dziennego. G dyby 
do lego  porozum ienia n ie  przyszło, rząd  zam ie­
rz a  S e ju  z a m k n ą ć  jeszcze przed sa jb liższem  
posiedzeniem .

M

Z unlwei sytetu  lwowskiego
o k u l i s t y k i n a

- “ S S K ” po.iwcbnik',2. pfllltecnnre ca kolumny mi-
rzeźbiarz, P AntoniąHopi , ^  w M i­
ckiewicza we Lwowie, fi Ta(leuSza Kościuszki,
cago, gdzie tworzył ^p wykończył juz ten
mający stanąć w »>ns y . ,— Sn

P o lak i*  donosi
w a l e w i c z a  z

że z g » d z a  
drai

sce Tadeusza 1
n ą ł  s i ę - z P°w0dL
walewicz p

towarów prD . .
Zdzisław R t  a n e c k ,
akumulatorów

kraiu. Ai ty sta przybywa do 
pomnik i powraca a t  k że rozpocznie na
Ł. .  w  .k .l .  1 t f  „  p4łr„c»
politechnice wyk a WOWSkim. „Dziennik

D ram atu rg  w ^  nadeszła od Maryana C a- 
6 Warszawy telegraficzna w*ado- 

Bię  na propozycyę otnęcia 
mość, >.e ZK" “ " ~ a v teatrze lwowskim w miej- 
czynności dram^ o  ̂j k 0 a k i e g o, który n s u- 

nadwątionego zd ro w i. P . Ga-
, - ,  rrawdopodobnli jaz z dniem 15 paździer-

wolewicz praw t
nika rozpoczm „olkotu towarów prusk ich .

Rozprawa n a  i * ^ lwowskim sądem pr*,y-
D z i ś  r o z p o c z y n a  kt(5re  ̂ t ł e m  j 0gt b o j k o t

sięgłych ciekawa _P oskbrżonych zasiadł dr
DBk‘ V k i  wynalazca nowego systemu 

n . • l f ib r łk l  tych akumulato-
1 t r  “ c , :  o s k a r ż y c i e l a m i  ^ a ś  s ą

ró, oskarżony o obrazę , w i e i Ludwik
p r . Adoli i j . i .  fabryki akumulatorów

s . »  ■ * k “ kuren'B y s t e m -  „ T u i  • p u b l i c z n i e ,  z e  p t . r o u i e

c j :  “  S t * “ “  j ń  T r J a z I e  m  f a b r j k j  M
Schlcyenowie_ z J o  a handlowego, jednakże
Zamarstynowie do reg wyrabiają i spro
do dziś akumulatorów w mej me wy _ 

prusk.e.
xra no arcie twierdzenia 

w aazają wvroby pruskie.■ . ( komiayi, w ydele-
przytaczał dr Stanecki hn:kotu pru sk ich  towa- 
gouanej przez organi acyę S tan eck i ogłosił
rów. —  Orzeczenie tej kor ^  ^  u c ^ l i  się PP-
d ru k iem  w pismach. —  P ism® , { 0BJCUrż,vli dra 
Schleyenowie i G ebhard t. ’ , DraWie przewodni 
StanecK iego  o obrazę czci. RoO 
radca dr Berson, broni dr H |av; , r,0wość w 

Wyścigi konne wn Lw°wie- .esienne v 
świecie sportowym zanotować n y wy-
»eigi“, urządzone w^zora.j we 1jW0W1 N arodow e 
ścigowvm za rogatką Stryjską p rz^  hy\
Towarzystwa chowu k on i i wysogow . {y
piękny 1 niechłodny 1 dlatego tłumy p . ? iszu‘ try 
otoczyły cafy niemal tor wyścigowy.
Duny me były jednak zbyt szczelnie z i 6 111 
Natomiast taóBze trybun^ uginały się od w 
i roiło się na „parterze". Biegi szły wczoraj w p 
spiesznem ł empie, obawiano Bię bowiem, by zmierzc 
me zaskoczył sportem,mew. B,egów byłe pięć, uiała 
liczb Koni brała w nich udział i małe były m - 
groiy. W czwartym biegu zdarzył się n i e B z o ę  
s i  w y  w y p a d e k ,  który w strząsnął neiwami wi­
dzów.

W ynik biegów był następujący:

Berlin. Wczoraj rozpoczął się tu tydzień awia- 
tyezny.

Patyź. Do ndzialu w konkursie o wielką na­
grodę francuskiego aeroklubu, zgłosiło się 2u 
aeroklubów.

m  4 4 5 .

W y b o ry  do R a d y P a ń stw a  
z  K ró le stw a  Polskiego.

Z  W a r s z a w y  donoszą: W  p ią te k  24  b. m. od­
było się w  W arszaw ie  zgrom adzenie p rz e d  w y­
borcze praw yborców  z g u b ern ii w arszaw sk ie j. 
N a ogólną liczbę 6 3 9  posiadających  czynne 
p raw o w yboru, a  107 z biernem  praw em  w y­
boru, p rzyby ło  54. P rzew odniczy ł p. A ndrzej 
Szczuka. W y b ra n i zostali pp. Leopold br. K ro- 
nenDerg, W ładysław  Ł ubieńsk i, Ig n acy  Szebeko, 
M ieczysław  M arszew ski, Jo z ef M oraw ski i S ta ­
nisław  W odziński —  w szyscy ze s tro n n ic tw a  
po lityk i rea lnej.

Z  p row incyi donoszą o nas tępu jącym  w y n ik a  
wy b o n

W  K a l i s z u  w y b ra n i: Jó z ef C zarnow ski, 
A rtu r  DzierzbicKi„ B olesław  L isow sk i, W ojciech 
W yganow ski, S ew eryn  T ym ienieck i i Bolesław  
G órecki.

W  L u b l i n i e :  L eon  P rzanow sk i, S tan is ław  
B oduszyński, J .  F lorkow ski, A n ton i Herapel, 
S tefan  K ow ersk i i  E dm und Scipio.

W  R a d o m in :  pp. Jó zef D obiecki, W ładysław  
D obiecki, A leksy G robicki, Z ygm unt L eszczyń­
ski. M aksym ilian R ussocki i Z ygm unt lir. W ie- 
opolski.

W  P ło c k u :  pp. L u d w ik  Z ie lińsk i. Jó zef Oho- 
rom ański, M ichał B ojanow ski, Ig n ac y  K s rn k W -  
sk i Czesław  G ościcki i S tan is ław  C hauiew siti.

\V K ie l c a c h :  pp, E u stach y  D obiecki, I lc n ry k  
tir P o tocki, S tan is ław  L inow ski (senior), Ste- 
ań  W ie lo  w iejski, S tefan  G odlew ski i  F e lik s  

M asłowicz.
W  P i o t r k o w i e :  pp. Józef O strow ski, Ig n ac y  

W ilsk i, F e lik s  T re p k a , W in ce n ty  Łoskow slti, 
F a lik s  Z akrzew sk i i K azim ierz W alew sk i.

W  S i e d l c a c h :  pp. ks. Czesław  M irski, Cze­
sław  K arp iń sk i, J a ro s ła w  R akow iecki, B ron isław  
Szluliowski, S tan is ław  K uczyński z K oroszczyna 

W ik to r  Ń cw elski.
W  Ł o m ż y :  pp. T adeusz M ieczysław  S ka­

rżyńsk i, S tan is ław  W oyezyński, M ichał K orolec, 
Z ygm unt G loger, S tan is ław  Ż elechow ski i  An­
ton i K ubersk i.

W  S u w a ł k a c h :  P rzem ysław  S w iąteck i, 
E d w ard  M oraw ski, Ignacy  K orew o, T om asz 
W olski, F ra n c isz e k  G aldzew m z i J u lia n  P a ­
szkiew icz.

S tronn ic tw o  p o lityk i rea ln e j n a  6 m andatów  
pose lsk ich  dotychczas usta liło  ty lk o  4 pew ne 
k an d y d a tu ry , a  m ianow icie pp.: L eopolda b aro n a  
K ro n en b erg a  i E u stach eg o  D obieckiego, do tych  
czasow ych posłów, oraz Józefa O strow skiego , b. 
posła  do R ady p ań s tw a  i  Ig n aceg o  Szebeki, no ­
wo w ybieranego . D w a m andaty  pozostałe nie 
m ają  do tychczas pew nych  kandyda tów .

W ybory  w guń. w a r s z a w s k i e j  odbędą 
się w  dn iu  5 październ ika.

(Telegramy „N- f te ^ rm y "  z dnia 27 września).

P ra g a . N am iestn ik  Czech, hr. C o u d e n h o y o  
adził W ciągu  u n ia  w czora jszego  d alsze  

rokow ania w sp raw ie  u r u c h o m i e n i a  S e j ­
m u  c z e ć k i e g o .  Rzkd d ąż j do tego, ab y  za- 
w ikłaną sy tuacyę polityczną, k tó ra  w c iągu  
o sta tn ich  24  godzin popraw  iła się  nieco, o s ta ­
tecznie w yjaśn ić. W  akcyi pośredniczącej, prócz

M n  i teiaoranczne

uJluUainsiti „mmReformy
z dnia 27 września.

Demonstrancye przeciw Czekom
Wiedeń. W  niedzie lę  przed południem odbyło 

się n a  Markhilferstrasse zgrom adzenie p ro testu  
ją ce  przeciw postępom  Czechów w  D olnej Au- 
s try i, zw ołane p rzez  Z w i ą z e k  N i e m c ó w .  
U czestn icy  zgronm dzenia chcieli ruszyć przed 
,Nawodni D um “ gdzie Czesi odbywali zgrom a­

d zen ia  p rzeciw  ustawie K olisko-A ksm ann. P rz y ­
szło d o  s t a r c i a ,  połi<ya jednakże rozproszy­
ła dem onstran tów . T rz”- osoby aresztowano.

M s a i f e s t a o j g  gocyalisłśw.
B ernii. W  sto licy  ja k  w  cały ±  M oraw ach, 

u rządzili w czora j socyaln i dem okraci zgrom a­
dzenie p ro te s tu ją c e  przeciw  nowym podatkom .
7 szczególności p rzeciw  podwyższeniu d o d a tk u  

do p o d a tk u  od p iw a.
•i

K?ytjczŁ® p&lolezkie n a W ą g r a o r t i .

Wiedeń. Wpływowi politycy węgierscy uwa­
żają oł ecne położenie polityczne na W ę g 
za  b e z n a d z i e j n e  Jedpn  z węgierskich mę 
żów stanu miał oświadczyć korespondentow i wie- 
deńsaiej „Sonn- und M ontags-Z tg“ : Po pow.ocie 
dra Wekerlego n i e m u  -uż p r a w i e  ż a d n e j  
n a d z i e i ,

K ossu thów cy  chcą  stanow czo spowodować 
p o r a ż k ę  a w o i c h  przeciw ników  i zm usić ko 
ro n ę  do zam ianow ani gab inetu  n a  podstaw ie 
program u p a r ty i  niezawisłości.*

B u d ap esz t. W  dn iu  dzisiejszym  odbędą się  
kon fereneye s tro u n ic tw ; c godzinie 10 rano  ze­
b ra ła  się  kom isya  bankow a, a o 11  kom ite t 
w vkonaw czy  p a r ty i n iezaw isłości. Na posiedze­
n iu  teru p rzem aw iać będzie K ossuth.

Mowa E£ossiłtłi<i.
Budapeszt. P rz y  odsłonięciu pom nika L u d w i­

ka, K o ssu th a  w  B e s e l  w y g ło sił w czoraj p rze­
mowę m in is te r  K o s s u t h

P ow iedzia ł on m iędzy  innem i: W iem , że sy- 
tu a c y a  je s t  zm ienną, a le  jedno hasło  pozostaje  
niezm ienione: m usim y n aszą  o jczyznę uczyn ić  
sam odzielną i te inn  celow i pośw ięcim y w szy^rko.

P O iim ik  w  T a r v l s .
Tarvls. W  obecności a rc y k sięc ia  F ry d e ry k a  

i u rzędn ików  w ładz, odbyło się  w czora j na  
w zgórzu G reu te  koło T a ry is  odsłonięcie pom ni­
ka  n a  cześć poległych w w alk ach  p rzed  JUO 
laty.

Cny był pfgrom ?
Petersburg . P et. ageneya te leg . zaprzecza 

w iadom ościom  dzienników  zag ran icznych , ja k o ­
by  w  K ijow ie m iał m iejsce p o g r o m  ż y d ó w .

rjgiEa zaprzeczenie.
Belgrad. W iadom ość, rozpow szechn iona one- 

gdaj w B udapeszcie '‘ z a m o r d o w a n i u  k  r  ó- 
i a  P i o t r a  s e r b s k i e g o ,  j e s t  zupełu ie  bez­
podstaw ną.

(Hczeghie.
B elgrad . „S tam pa" donosi, że rząd  p o sta n o ­

w ił dać ks. Je rzem u  500.000 denarów  n a  zap ła­
cenie długów i 120 .0U0 denarów  ro c z n ic

R o s y a n i e  w  H e r b i l

B eigrad . O dłożona w lecie w iz y ta  posłów  do 
Dum y do Serbii, ma obecnie p rzy jść  do skutku  
w październ iku . SkuDCzyna, m a u sta lić  p rogram  
przy jęcia , w k tórem  m ają  ta k że  w ziąć udział 
m iasta  n a  piow incyi.

We {aa z r tab,’lami.
M adryt. W edle o trzym anych  tu  z M e 1 i 1 i i 

wiadom ości, w śród K  a  b y 1 ó w Jb jaw ia się w iel­
k i u p a d e k  d u c h  a i z n l e  c h ę c e n i e, w obec 
czego należy  się spodziew ać się s z y b k i e g o  
* a  k  o i. c z e n  i i k r w a w e ' j  w o j u j .

Melilla. Wojska hiszpańskie obsadziły po wal­
ce karabinowej f ataku konnicy, miejscowość 
Ta r n i n a  na południe od Marcłńca. Straty Hi­
szpanów są bardzo małe, straty nieprzyjaciół 
wielkie.

Madryt. Depesze uizędowe z Melilli donoszą, 
że wojska hiszpańskie obsadziły miejscowość 
N a d o r i okoliczne wzgórza. W i e l u  M a u r ó w  
s i ę  p o d d a ł o .

Gkupacya R!!f"
Madryt. R ząd  h isz p a i.sk . zaw iadom ił m ocar­

stw a , podpisane n a  t r a 1 ta c ie  w  A lgec iras , że 
zam ierza  obsadzie okręg  R  i f  f s w o j e m i w o j ­
s k a m i  n a  ta k  długo, dopoki su łta n  n ie  w y 
p łaci odszkodow ania w ojennego. —  O trw a łe j 
a n e k sy i je d n ak  tego  o k ręg u  rz ą d  h iszpańsk i 
w cale n ie  myśli.

Morderstwo aa niicy.
Nowy York. W edług  depeszy z C a r a c a s  

zos ta ł cz łonek rad y  m ie jsk iej, f l l i a n m i  e r ,  z a ­
s t r z e l o n y  n a  u l i c y  przez byłego prezy­
d en ta  R a d y  m iejsk iej, G arcyę . C hauuier za­
rzucił G arcy i p rzyw łaszczen ie  sobie grosza p 
b licznego.

P o  £ b H l ! £ j l l t $ C i i l  P E 2 S 3 f J »

Kraków, 27 września.
Zaburzenia magnetyczne w  Krakowie i War 

szaw le . W  Krakowie według zasięgniętych przez 
m s  informacyj, w biurze naczelnika krakowskiej 
stacyl telegraficznej, skutki zabnrzenia magnetycz­
nego (zob. „Kronika ze świata* Przyp. red.) odczuć 
się rćwnież dały dość znacznie w sobotę w czasie 
od godziny pół do 2 do pół do 5 popołudniu.

Chwilami fnnkcyonowanie telegrafu stawało się 
niemożliwem, gdyż przewody ziemne dawały prze­
ciwne znaki, z powodu zaburzenia magnetycz­
nego.

Tak u, p. na aparatach Morsego nie można by­
ło przez pewien czas połączjć się z Wiedniem.

Nader dotkliwie odczuć się dały skutki zaburzę 
nia magnetycznego także w W a r s z a w i e ,  g lz ie  
przerwa w odbieraniu i nadawaniu telegramów trw a­
ła w sobotę od godziny l i  przed południem do 11 
w nocy.

Najbardziej dotKniętą była lin ia wileńska i pe­
tersburska. Ig ła magnetyczna wykazywała w W a r ­
s z a w i e  40 stopni nachylenia w kierunku wscho- 
Jnio-południowym, w K r a k o w i e  zaś 35 stop­
ni nachylenia w tvm samym kierunku.

W  W a r s z a w i e ,  celem ułatw ienia telegrafo­
wania, wyłączono przewody ziemne i odbierano te­
legraf podwójnj m przewodem nadziemnym,

Zap'S dla Akademii umiejętności w Kraków e.
Pisma warszayrskie przynoszą bliższe szczegóły 

testam entu ś. p. Gaudentego K a l i s z e w s k i e ­
g o  (Klina), zm arłtgo przed kilku tygodniami, który 
jak wiadomo, cały swój m ajątek zapisał na cele 
publiczne, a w pierwszym rzędzie k r a s o w a k i e j  
A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i .  Odnośny ustęp t e ­
stam entu Drzmi:

Ogólnym spadkobiercą jakoteż wykonawcą u sta­
nawiam Akademię umiejętności w Krakowie, a to 
pod następującomi walonkami:

1) Ażeby rb. srebrom 20.000 zatrzymała dla 
utworzenia z nich funduszu żelaznego, od którego 
procenty mają być co 3 la ta  wydawane jako s t y- 
p e n d y u m  K l i n a  za najlepszą piacę naukową

zakresu filozofii czystej lub też w razie braku 
tejże, za takąż pracę z dziedziny nauk przyrodni­
czych, napisaną w języku polskim

2) Ażeby 5 000  rb. z procentami obrócone były 
na wydanie mojej „autobiografii*, której rękopis 
znajduje się w mnich papierach, a to w la t 30 po 
mej śmierci oraz na powtórny przedruk wszystkich 
moich pism, jakie wydałem.

3) W szystkie moje rękopisy oddaję na własność 
Akademii umiejętności w7 Krakowie.

4) Całą reszto przeznaczam dla warszawskiego 
Tow. dobroczynności.

Testam ent ten uzupełniony został kodycylem, o- 
rzekającym, że w razie gdyby Akademia umieję­
tności w Krakow ie zapisu nie przj jęła, przechodzi 
on na rzecz kasy Mianowskiego w W arszawie pod 
teml samemi warunkami

P o sied zen ie  Rady m ie:sk ie j odbędzie się we 
środę dnia 29 b. m o godzinie 5 po południu, 

Wycieczka do Częstochowy. Ju tro  pociągiem 
o godzinie 5 minut 38 rano wyrusza do Często­
chowy wycieczka członków Bady m iasta na w ysta­
wę <lo C zęstochow y. N a m ie jscu  w  C zęstochow ie 
s ta n ą  u c ze s tn ic y  w y c ieczk i o g o d z in ie  1 1  min. 55 
w południe, pob.yt na w .ystaw ie  trw a ć  będzie do 
g o d z in y  8  w ieczór, p o w ró t do K ra k o w a  n a s tą p i  o 
g o d z in ie  11  m in u t 4 2  p rz e d  pó łnocą . —  Do t e j  
chwili zapiBało się C uczestników wycieczki.

Inw estycye  te le fo n iczn e . Na centralnej’ stacyi 
telefonicznej w Krakowie przeprowadzana są obe­
cnie roboty około urządzenia sali dla teleionów au­
tomatycznych. Dotychczas zaciągnięto w sali tra ­
wersy, zmontowano podpory pod stelacze, oraz po 
łożono pierwsze podium. Sala obło'/.on» będzie ka­
liami i kilka razy po^akierowaua. Roboty około tej 
sali ukończone będą fprawdopodobnie dopiero w 
kwietniu roku przyszłego. Również prowadzone są 
roboty okołu ulepszeń w sali dla międzynarodowego 
połączenia telefonicznego.

Dziś rozpoczęły sio w mieście roboty około po­
większenia sieci telefonicznej. Podczas gdy bowiem 
dzisiejsza sieć obejmuje 1005 abonentów7, w przy­
szłości obejmować będzi6 mogła 3000 abonentów 

Pod Zarzutem  sz p ieg o stw a . Jak  się dowiaduje­
my, przed kilku dniami aresztowany został przez 
władze wojskowe podoficer 2 dywizyi a r ty 1 ery i, na­
zwiskiem Zieliński. Aresztowanie nastąpiło w nocy, 
gdy Zieliński w racał do swego mieszkania w Łob­
zowie, a powodem uwięzienia miało być podejrze­
nie, że Zieliński trudni się szpiegostwem wojsko- 
wem na rzecz obcego mocarstwa. Policya krakow- 
ske, która także interweniowała w tej sprawie i 
rrzeprowadziłu rewizyę w mieszkaniu Zielińskiego, 
odmawia informacyj, odnoszących się do tej afery.

N ie su m ie n n y  pomocnik. Policya aresztowała  
wczoraj 17 ia t  liczącego J a n a  "Wieczorka, pomoc­
n ika  handlowego, z Poznańskiego, pod zarzutem  
kradzieży i fałszowania dokumentów7, W ieczorek 
przybywszy przed paru  miesiącami do K rakowa, 

mocy świadectw, jako ukończony p ra k tyk an t  
andlowy, otrzymał posadę pomocnika w j td n y m  

handlów kolonialnych n a  przedmieściu, gdzie w 
czasie k ilku  miesięcy dopuścił się kradzieży  kilku 
se t  koron. P ien iądze  wybierał W ieczorek z kasy 
drobną monetą, k tu rą  nas tępnie  zmioniał n a  bank­
noty. Wieczorek kradziono pieniądze pożyczał przy 
jaoiołom. J a k  się okazało, św iadectwa z p rak tyk i 
kupieckiej W ieczorka  były sfałszowane. Po śledź 
twie policyjnem, W ieczorka  oddano sądowi kan­
nemu.

Aresztowanie pary włamywaczy. Do policy
krakowskiej nadeszło zawiadomienie z Tarnowa, że 
w nocy z 18 na 19 b. m. ujęto 
dworca kolejowego niejakiego 
Hornballa i towarzyszącą

21 la t Uczący ceglarz, Franciszek Sadowski, kt<5* 
remu jakiś nieznajomy mężczyzna zadał cztery ra  
ny 1 łnte. Rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe.'

Dzis o godz. pół do 12  w południe, na placd 
Dominikańskim, poraniony został przez b rata nader 
otkliwie w głowę, 39 la t liczący woźn!ca Ja n  8. 

Ranę długości 7 cm. opatrzyło pogotowie ra tun ­
kowe.

87 Sądowej. Złodziej wioskowy, 35-letni 
wyrobnik Wojciech Gawłowicz z Milkuszewic, za­
siadł dzisiaj m. ławie oskarżonych p rze l sądem 
przysięgłym w Krakowie, pod zarzutem zbrodni 
kradzieży nałogowej. Gawłowicz karany już nieraz 
sądownie, od stycznia do czerwca r. b. popełnił 
szereg kradzieży w Miklu-zowicach i W yżyeaoh, a 
zabierał wszystko co mu w rękę padło: mięso, ku­
ry, króliki, j a :a, naczynia z nabiałem, narzędzia 
rolnicze; raz nawet w Wyżycach skradł na szkodę 
gospodarza Tomasza Madeja, gotówkę w kwocie 
106 koron. Na dzisiejszej rozprawie, której prze­
wodniczył starszy radca sądu Grody: ski, Gawło­
wicz w ypierał się winy, świadkowie jednak obcią­
żyli zeznaniami swemi oskarżonego. Rozprawa, do 
któroj powołano kilkunasto świadków, przeciągnęła 
się do po południa. W yrok podamy w jutrzejszym  
rannym  numerze.

mm

O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca: 

Michał Konopiński,

R A D E S L A N E .
A r t j  k u ły  w ty m  d z ia ła  n ia  

re d a k c y i) .
p o c n o d z ą  od

M a g a s y a  

S u k i f t r  M ę s k i c h

u i i l i A  U Ł 2 3 G M E ®
U  K r o w i t ,  M a  K p i U l U  3 C .

(vis k  vis T e a tru  m iejskiego)

6120 Tel. 561 3 5

zawiadamia, Łe maie^ały na »esira
lesUmny i zimowy [ni nadeszły.

D la  w ygody P. T . K lien tów  zaprow adzony  je s t  
n a  sposób zag ran iczny

„ S y s t e m  a b o n a m e n t o w y ^

w ysy ła  p ro sp ek ta  opłacone.

Lio n in ie jszego  num eru  dołączony je s t did ą- 
ści P . T . P ie n u n e ra to ró w  m iejscow ych p ro sp ek t 
domu bankow ego  K aro la  Gotti efra w K ra k o w ie , 
do tyczący  losów tu reck ich . o_

p osług i n a jukochańszu -Z a oddan ie o sta tn ie j 
mu Ojcu i  D ziadziow i,

em er. c. k. In sp ek to ro w i ew idency jne  nu,
sk ład am y  n a  te j drodze: P rzew ie lebnem u D n- 
chow ieńafw u, Szanow nem u Tow jr z y s tw u  „S okół* , 
o raz w szystk im  K rew nym  i P . T . Z najom ym  
n a jse rd eczn ie jsze  „B óg zap iać* .

Rtdzi&a.
Bochnia, 26 w rześn ia  1909.

L E C Z N I C A

Pr Tarnawskiego
Rossowie (st. kol. Zabłotów) otw&rta o 

maja do kuńca pazatiernika. Kuracya uzupeł­
n ia jąca  po zdrojowiskach.

Prospekty są w ks.ęgarni Gabotunsra i Sb.
6219 1 4

w

B r  S i a h r  p o w r ó c i ł .
6 2 3 8  1 3

P r  B . Is A  li3 £»
p o w ró c ił

Ja s ło .

6 1 6 8  2 - 5  
U lica K ościuszki.-

zakopane. Penssonat „Warto"
poleca pokoje z u trzym aniem  Położenie słonecz­

ne. K u c h n i a  w y b o r o w a  
Dom na  z !mą (7 pokoi) słoneczny , z  eałem  u rz ą ­

dzaniem  do w y n a ję c ia . 6224  1 3 
W iadom ość  p e n sy o n a t „ W a r ta 14.

na
hi

ma

Wli Jeń. W czoraj popołudnia zroai w J 
posiadłości n a  W ęg rzech  w  L an a , były y 
k to r  au s try a ck ieg o  M uzeum sztuki stosowanej, 
A rtu r  S c a l a

z
tam  w okolicy

W ilh e lm a  J a c b i e l a  
A nnę S zp irów nę

p rz y  k tó ry c h  zr. aziono » * * & £ £ £ ?  *70 k o H  
ż a n ia  d rzw i 7 o k ie n m ó  J ^  ^  pału ta
gotów ki 1 “ z ie |. “ ^ r z H z n j ą c y  a re sz to w a n ie  w 

K rak o w ie  gdz ie  zam eldow ali s ię : on, ja k o  e le k tro -  
te e b n ik  z W ie d n ia , ona, ja k o  a r ty s tk a  b a le tu . Nie 
niega je d n a k  w ątp liw o śc i, że  p a ra  t a  t r u d n i  się  
k ra d z ież ą  i w łam an iam i, czego dow o d zą  z n a lez io n e  
przy  n ich  n a rz ę d z ia  z ło d z ie jsk ie ,

K rw aw e DÓjki. W czoraj w  nocy  p rzy sz ło  n a  
C zarne j w s i do k rw a w e j b ó jk i m ięd zy  g ro n em  m ło­
dych ro b o tn ik ó w , w czasie  k tó reg o  2 0 -lo tn i m u ra rz  
Jó z e f L e ś n ia k  o trz y m a ł nożem  tr z y  po w ażn e  ra n y  
k łd te  w p ie rs i. R a n n eg o  o p a trzy ło  p rz y b y łe  n a  
m ie jsce  p ogo tow ie  ra tu n k o w e .

W  Z akrzóvrku  ra n io n y  z o s ta ł wczoraj w n ocy

H u n p . %  l a t ! o s
^asiehneja naturalna gcri-ka.
Ł ag o d n ie  ro zw aln ia jąca . Y y b o rn a  p rzeciw  za-, 
tw arilzen iu , zboczeniu  w  traw ien iu , u c *  iw 

w żo łąd k a  i t. d. 32o9 4 ^9

& u ? s a
Wiedeń, Ż7 września- (GieUa ’J“' aijjllu*gn,a k„r0n"»» 
A, r 'd  117-62. Aenla »a|O w a W  ^  6S 50. Akcy9  

węgierska M-W-AJS ““8“ - / nplooanl ■ *13 SO.'Ak cy*.
wę, -k,7ks72.' A^yeBan t»e re in o  541-60 Akn?e Lfl„ 
Unioo. mkrBT’2 ; “ k 7 kcilei . r  „h 7ol 25, i
derbanko faronl ^ - ,5  AWyS lyto-
b ard y ^ ae ^ . 74J-— Riina-Laranyi 7007— . A k-
“ye^raaklego Dw. żelaznego 2832’- ,  Loar tace tffc  
bOS‘50- lln t “ 255-50 

Osi osobienie silne. 
sTeriln, ‘27 września. (J ie ila  paraaua.)
„Koye itreaytowe -20 97—. fow dyskontowe 200 50, 

Upoaobiouif: siine.

G iełda zbozow a. 13-93
Budapeszt, 2 U '  do H-93; Ę*t

do  13  9 9 ;  p s z e n i c a  n a  k ^  ^  żv{0 Qa k w i e o ie u  1 0 702

d? fo -O sT ^ w ie ^ a  “p a rtz ie rn ik  id  7-43 do 7’4 4 7, o w ie j 
n a  k w i e c i e ń  7*83 do 7*6 4; k u k u r y d z a  n a  w r z e s \ e i i  
do  O'— ; k u k u r y d z a  n a  m aj 7 ’ć l  do r0 >* ,  iz e p ak  — * —» 
do — •— .

O ferty m ierne, chęć k u p n a  m .e rn a , usposobienie silao 
pogoda p iękna.

 _________  NieiflPi lepszego mydła toaSsloweno ja k:
Krajowe Syciła przetłuszczone hygicniczne W .B racha z  Tarnowa.

Rozmaite zapachy, ^ydelinuca cerę, Obroni od uszai, szorstkości i p jcamia i c ir /, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po kińtkim użycia widoczne są najlepsze 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym fiu .J  -„ł l/n*?' t* *

N iszczy p b y t,  
r e z i l ta ty .  Do
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E r n e s t ? !  rn tan fi& H fflu

gneryi od 1 październik... /.yiu»* 
S . 115. postu re stan te  K r a k u  W. 6a20 1 5

Nauczycielka
z d ługoletn ią p rak ty k ą  zagraniczną u lz ie la  ję­
zyka niem ieckiego, francuskiego i w ęgierskie­
go, ul. Zielona 2'J, p a rte r  na  lewo. 6211 1 3

y u l m . lt kompletnie urządzonym o 36 pokojach 
pensyonatem, w centralnem i pięknem 
położeniu, pod koizystnemi warunkami 
do sprzedania. — Wiadomość w kance- 
laryi adw. D ra Scliiora, Lwów, Koper­
nika 28. 6232 1 3

znająca stenografię n ie­
miecką, pisanie n a  ma- 
szynias, zuka zajęcia biu­

rowego. Zgłoszenia pod H. S . 2 0 . poste rest. 
K ra U ó w , za okazaniem  kw itu  inser. 0225 1 3

P a n n a

Nakładem Tow. galic. koncept, urzędn 
skarbowych wyszły:

S u i s e s  
n a l e i y i o & i  p r a w i e

Cena 5 koron oprawne.
Na składź i ■ we wszystkich księgarniach 

i w księgarni 6149 i 5

L. M e l e r c s k i m ,  Lw5w, pi, łioHcHi ]4

Z j f e g p i U U .
Do eleganckiego pensyonatu potrzebna 
jest wspólniczka, osoba niezależna, in­
teligentna, z kapitałem 1000 kor. Zgło­
szenia nadsyłać Ortowi poste restante 
Z i o k n p a n e .  0201 i s

F n n r i i c o  bonnes reecom m andations, cher- 
r l a l l  u l o C  che m atinćes e t  leęons, sous £ . 
V. 101. poste re s tan te  CfECOViO. 6203

jfli IIUUUMMI Ili
adwokata w Krakowie, Karmelicka 15, ł p 

B ar- ma do ulokowania t b o  
Ha hipoteki realności 100.000 koron.

6209 1 3

w  Brzesku,
poszukuje z a d a  l  rutynowanego k o n -  
c v  J ł i e m a ,  kawalera. 6090 3 3

p o tr z e b n y  u a a
d o  c u k ie r n i  W . Ni o w a k a  W  Bo-

c k k i i .  5435 10 10

Młoda p s i i :
dobrze wychowana, um iejąca po francusku lub 
po niem iecku, znajuzie sta łe  m iejsce do ekspe- 
dycyi w K sięgarn i K ato lick ie j D raM iłkow skie- 
go w Krakowie, piać M aryaoki 9. 57o7 5 5

J a n u s T  I t ó j k e t t a - N a k i e l s k i
Uczeń Iu s ty tn tu  huzycznego (kurs wyższy. k la ­
sa  p. K lary  Czop-Umlaufowej) ndziela  lekcyi 
g ry  fortepianow ej i teoryi m uzycznej. D ługa 
37, I  p., od 3 do 5 po po łud iiu . 6185 2 5

iM fortesłanOw. piaem i taUBSin,
poleca 5561 213 o

najlepsze instnM tu 
firm Krajnych.

Wyłączne zastępstwo fabryk BO- 
senaorfera, Elubara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpiaktycz- 
nie,sze krzesła do fortepianów. B

P i n s y w i  O k r a i R c
H a r c n s l I e R a

pokoje na czas dłuższy i krótszy, z u- 
trzymaniem lub bez. 6107 4 12

m oa rew?.; v m
w jeżykach : polskim, francuskim, nie- 
mieckim i angielskim. —  E / e l e s i a  
J F Y y tio w a , Łobzowska 12, U  piętro. 
Przyjmuje od 9—3. 5876 6 10

P o y n n o t  bardzo dobrze prospern- 
“ HI io j  U lla l jący zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Karme­
licka 1. 15. 5756 7 20

Mn mm &LS&M 
Leęons de Franęais 2, Place 
Szczepański. (IV etage, ascen-
S e U P ) .  5937 9 12

D l a  l u f o  P a M f @ i i e k
uczących sit-, pokoje ładne, um eblowane, z u trzy ­
m aniem  S i n i B r i e z a  1 6 ,  p a r t e r .  Tam że 
mieć m ożna obiady domowe n a  maśle. 6075 6 12

f e i i i c Ą  is a n ile w y
z działu korzennego, zdolny ekspedyent, 
oaz p r a k t y k a n t  potrzebni zaraz. 

J t i z e t  K r  l i  3 .  t a r a t ó w .  G091 4 4

M i e s z k a ń ] i -
z 2 pokoi i kuchni, z osobnym wchodem, w No­
wej W si Narodowej (Lubzowie) Nr 95, położone 
przy głównej u licy — do w ynajęcia od 1 pa­
ździernika. W iadomość n a  m iejscu (Łobzów, 
s ta ra  szkoła). 6104 2 2

Meble
z 3 pokojów i kuchni za­
raz do sprzedania. Ulica 
Zgoda 3, parter, od 9 do 
5 po południu. 6153 1 3

■ l i l g i u l i
stołowe, niedoścignione co do piękności 
i dobroci, 5 kg. 3 K, wybierane naj­
piękniejsze brzoskwinie 2'50 K, olbrzy­
mie pigwy 2 K, najlepsze orzechy 3 K 
wysyła J. Muller, właściciel winnic. 
Kiskur.halas, Węgry. 6013 7 10

potrzebny do handlu towarów kolonial­
ny cl i win J i s l t & s i a  B a c z a k a
411 K e t a c h .  5385 3 4

(wysoki parte r! z ogródkiem , o dwuch frontach, 
sk ładająca  się z 4 pokoi, 2 na górze. 2 przed­
pokoi, kuukm , piw nic, strychu  i t. p., oraz 
w ielkiej pracow ni 150 m. pow ierzchni. 6 do 8 m e­
trów w /sok ie j w k ilk u  w ejściach, m ogąca być 
oddzieŁną, nad ająca  się na  w arsta t, \vlelki 
skład i t. p., 5 m in u t pieszo od m ostu (ilie 
nad wodą) z powodu w yjazdu do sprzedania.

W iadomość n a  miejscL, Dębniki, ul. M ała 
i. 6, od 9 do 10 i od 2 do 4 6556 3 3

P o  P o i e k !
Je ś li chcecie być p iękne i  szlachetne, nie 

kupujcie  Tanie pudrn pruskiego, bo go zastę- 
pnjo w zupełności polski

Puder tłusty „(ilim oza*1
a  m a tę  wyższość nad  wyrobam i zagraniczne­
m u źe daje zarobek polskim  robotnicom, zatru ­
dnionym  ve fabryce chem iczno-kosm etycznej 
„Mimoza" w Pcdgótzu.

Nadto ">°/0 od czystego zysku przeznacza się 
n a  dochód Koła P a ń  Tow. Szkoły Ludowej 
w K ra l o wie 

Z ą  7 5  I m ! -  dostanie p-idełku pudru (w iel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym  
składzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firm a 
R eim  i Spółka. 2787 56 0

iite r e B is ją
n astępu jące  p y tan ia : 1) w jak i sposób 
mogę nauczyć się bez tru d n  i bez po­
trzeby  kucia sićwek i g ram a ty k i na  pa ­
mięć, a  n aw et bez j o w ta rza ria  lekcyj 

  w domu, języka  H-----

asgleisl;., Slrasc.j nlemiecfe., 
wtosMego la t  rosyjskiego
tak , abym m ógł b egle i popraw nie ro­
zm awiać, czytać  i p isać?  2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mios, 
biorąc po trzy  godziny tygodniow o lub 
w ciągu 3 do 4 m iesięcy, b ic ą c  godzinę 
codziennie? 3) czy je s t  m oźliwem, aże- 
hym 'w  ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
ty le , abym  m ógł udać się w podróż ? 4) 
czy je s t m ożliwi m, ażeby n au k a  obcych 
języków  sp raw iła  m i raczej rozryw kę, 
niż w y tęża jącą  i nudną pracę? 5) czy 
podczas w ykładów  nauczyciele In s ty tu ­
tu  B erlitza  rzeczyw iście w yłącznie uży- 
w a ją  języ k a  nczyć się m ającego, a wszy­
stko jed n ak  je s t jasnem  i zrozum iałam ? 
6) ozy każdy nauczyciel In s ty tu tu  Ber- 
litzu  w ykłada jedynie syój język ojczy­
sty?  7) czy lekcyj ndziela cię Jopraw dy 
od 8 runo aż do 10 w ieczór? 8 j czy mo­
żna  ew en tua ln ie  pobierać lekcyo a siebie 
w  domu, lub w In sty tu c ie  zupełnie oso­
bno i w ścisłej d y sk recji ? 9) czy m ógłbym 
skorzystać  z bezp łatnej próbnej lekcyi? 
10) czy n aw et osoby w starszym  wieku 
z  zupełnem  zau iau iem  m ugą przystąpić 
do nauk i?  11) czy p rzy jm uje  się także 
dz>eci poniżej la t  1 2 ? — zechce zażąuać 
bliższych w yjaśniali lub prospektu  w b iu ­
rze In s ty tu tu  T h e  ’ c r i i t a  E ch JO sS
oi LaJigu&ges w Krakowie, przy 
u i .  F»u i j s k i e ;  2 5 . 5083 16 O

U w a g a fl D użą fab rykę  likierów I per-
i fum z knm pletnem  urządeniom  
8 i m aterya łam i nabyć m ożna 

za 6000 K, a w ielką palarnię
kawy z mutorem  za 1.600 K. W iadom ość: B;u 
ro „fayrenu“ Zw ierzyniec, ul. Mickiewicza 19. 

5819 8 8

W y b o r n y  m i ó d
deserowy, kuracy jny  tw ardy  7 ’ or., gęsto p łyn­
ny ra n  tas miodoborów 7 kor. 50 h. 5 k g  franco. 
Korzeniewicz, emer. naucz. iv .anczai.y. 5718 9 10

23ELU
K iak d w , B yn ek  17 .

W A R U N K I W Y F O Ź Y C Z n L N I N U T :
Ł •

4 kaw ałk i m iesięcznie  ...............................................................K  1-40
6 kawałków m iesięcznie ....................................................................   . K  2 -—

6 kaw ałków  m ie s ię c z n ie ........................................................K  8 '—
Z prem ii|: A bonent o trzym uje co m iesiąc prem ię w nu tach

wartości .......................................................................   K  2‘—

■ Mo n n n .. ■ Z m iana n u t  raz n a  m iesiąc, za to  pięciokrotnarta prew m cyę. i]QŚ, ka,vałk*w. -  - -

Kaucya K 4 —. 6042 3 10

HASAZYi RĘMAWIOTICZY
pod firm ą

F . LUBAWSKI - Rynek - ulica św. Anny I. 2
poleca w ie lb i  w y b ó r

R ę k a w i c z e k .

od 80 li za parę, skó­
rzane podszywane plu­
szem lub b. ciepłem 
futerkiem i inne skór­

kowe od 2 K.

(Kawiarnia ,,Secesva“) 6160 1 8 

Szelki cd 1 K, Parasole 
od 3 K, Kalosze 5 K.
Poduszki skórzane do 

spania i siedzenia. 
Ubrania na zimę z je ­
lonkowej skóry. Kuby 

i torby od 3 K.
S t r o f ©  t r i c ^ a i w r c
do gimnastyki itp. itp.

Józef Krzyszkowskl
w  K ra k o w ie ,  p r z y  u l. F l o r y a ń s k l e j  17, n a p r z e c i w  h o te lu  „ p o d  F ió ż ą “  |

poleca po tan ich  cenach na dam skie suknie, kostyum y ang ie lsk ie  i bluzki

|  f t ą j f n o d s i i e j s z s  m a t e r y e  w s l n i a n e  —  f i a n e l e  i U a r c h a n y .  !
Chustki Pledy dam skie i m ęskie. Koce w ełniane. K ołdry w atow ane, K apy. Perka lc  
i D ym ki białe. F iran k i Dryle. Pończochy. Skarpetk i. C hustki do nosa. Ręczniki 
6130 2 10 T ow ary w  d ob orow ych  ga tu n k ach .

obszernych, jasnych, częścią na mieszkanie, częścią na zakład 
przemysłowy (pożądane atelier fotograficzne, ale niekonie­
czne), może być oficyna łub w ogrodzie, poszukuje się od 
mSSja ISIS do wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje Zakład repr. 
art. „So?sa1J w Essahowi@, Fal. Krzyża 1. oioo 3 4

4980 8 16

T Już nadszedł pierwszy wagon ^

|  feapsssty b is ze n e i lu a r a T O is lt l  %
^  1 tsragsa z n o ]m s k lc b  ^

G  w najlepszych gatunkach, a najtańszycli cenach, do pierw- ^  
szego składu kapusty morawskiej i ogórków znojmskicli #  

^  pud firmą m

P ro s zę  si^ p rzo lfe iia ć
o zasobności mf-j firmy, i w tym  eelu  w razis 
potrzeby przedm iotów użytkow ych i n a  podarki 
wszelkiego redzajn, zażądać k u rtą  koresponden­
cyjną m ego k a ta logu  gł wnegn z 3000 odbitek 
za darmo opłaconego. C. i k. nadw orny do­
staw ca H i n n s  I i o n r a c J ,  Brux Nr 338 (Czechy). 

5812 A 13 -

P o ż y e z k I
jako k red y t osobisty zała tw ia  za kondylRem 
i b6z kondyk ta  d la  P. T. urzędników , oiiceruw, 
w ogólności, profesorów, w ielebnego duchoi ■\eii- 
stw a, em erytów , nauczycieli, notaryuszy, leka- 
r .j,  udwokatów i aptekarzy . W yjaśn ień  w spra­
wie ubezpieczenia n a  życie ndziela  l l e p r e ^ e n -  
t a c y a  B e a m te n - V e r e iu a  we Lwowie, K oper­
n iku  28. 5589 11 15

i M l i i i i  S p l r a  —  %
5959 6 8

®  t a k # ,  K o le te k '4 . T e le fo n  K t 149, ©
W  e c 3 w o ® © «  3 ^

Na żądanie wysyłam cennik za darmo. ^

Poważna firma agencyjno-handlowa, w większem mieście 
na prowincyi, poszukuje zdolnego, młodszego fejis 2 2

&  m
t&m w m  -T \ E m  ^  ^  ^

Reflekianei z kilkuletnią praktyką w dziale korzennym, 
władający językiem polskim i, niemieckim, zechcą przesłać 
oferty pod „S&ss4yB®*?any“ na adres: Ekspedyc^m ogłoszeń  
»Princjpia«, Kraków, św. Marka 21. Posada zaraz do objęcia.

T A M I E  i  © G i t O U Z E M I A

„ A ś [ J T O Ł 5 ‘
(pruwnio chroniony) 

niezrównana Oiiwa do pojazdów moto­
rowych, rowerów motorowych i lodzi 
motorowych. Można dostać w każdej lepszej 
sta jn icy  (garage) samochodów. W yłączni fabry­
kanci: u  fóoebids ct Fils, Bazylea Szw&j- 
carya). Skład i sprzedaż w K rakow ie; A. W eiss- 
m ann skład rowerów i motorów. 2778 53 80

1 S C I 2 1 & & T 2 ,  J U S C Y J H & , W S S S E Ń  I

Pierwsze m\i weg. m. i król vMiw uprzywil. fali-iyk5 wM w  sietko^cH
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D . K U R SM A N ^, K r a k ó w ,  M o s to w a  12 . TeMua S8i.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako speeyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t. p.

; p iętro, oficyny,

piękny słoneczny, z u trzy ­
m aniem  lub bez, zaraz do 
w ynaj ęcia. Cena bardo przy­
stępna. Ulica B atorego 1 .1, 

rzw i ,\r  29. 6161 2 5

P i s i  y M i  s i t
'rządzen ia  restauracy jnego  t. j. stołów i stołków, 
anap i t. p. Zgłoszenia ul. św. Anny 1. 3, n 

Lazara. 6153 3 3

S k l e p przy placu Szczepań­
skim 1. 9, zaraz do wy­

najęcia. Wiadomość tam w sklepie Ro- 
senfelda. 6157 2 5

h l a j ą t e k  z i e m s k i  oddalony 8/4 godziny koło­
wo od Krakowa, w przepięknej lesistej OKolicy, 
a- powierzchni przeszło 170 mórg. z czego 110 
mórg roli, około 14 m órg łąk , 2 i 3 koiuych, 
40 morgów lasu, częścią liściastego, częścią 
szpilkowego, ogrodu około 10 m órg; owocowy, 
warzywny i kw iatow y; potożonie gruntów  po­
łudniowe. z przepięknem i budynkam i m ieszkal- 
;iemi i gospodarczemi, z odpowiednim  inw en­
tarzem żywym i m artw ym , oraz krescencyę, 
iedynie z powodu zm iany siedziby, pod bardzo 
korzystnem i w arunkam i na ty ch m iast do sprze­
dania. Gotówka potrzebna 120.000 koron. Ł a ­
skaw e zgłoszenia przyjmuje, najw yżej do 28 
września b. r. Centr. biuro kupna i sprzedaży 
roalności, K raków, M ały R ynek 4. 6165 3 3

111111-1111111111^

A »  _
wyóliowawcy z wyższ. wykształceniem 
do chiopcai.12 lat. Zwierzyniec, Lele­
wela 4, parter na prawo (10— 11 godz. 
przed południem). 0208 2 2

i iukomohila Shuttlowor- 
a aayfcWliiaiSk tlia w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiad«iBeść u maszynisty 
w hotelu Krakowskim. ci5J 3 5

a d w s s k e J  w  BiłiSś-waa,*
poszukuje od 1 listopada b. r. zdolnego 
i intynowanego koncypiesiis, obzna- 
lomionego z prak tyką prowmeyonalną.

6129 3 4

P o s T u k u j e  s i ę
młodego człowieka z działu kolonialnego do 
jdwie.dzania odbiorców w K rakow ie i n a  pro- 
'in cy i. W arunki odpowiednie. Zgłoszenia pod 

&. h. 845. poste rest. Krabów. 6123 3 12

Domek
tuż przy kolei w Zakopanem , składający się 
z 2 pokoi, kuchni, d rew u tn i i I. p., z zalesie­
niem  szpilkow em i drzew am i, obszaru około 200 
sąż, U], je s t  do sprzedan ia  za cenę przystępną. 
Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności skład 
piwa żywk-ekk-go p. L. L azara , ul. św. Anny 
1. 3 w Krakow ie. 6105 2 2

L. 2911/09. 6223 1 4

Zwierzchność gminna m. Nowego T ar­
gu rozpisuje • konkurs na posadę r&ch- 
mśstr»;a, względnie kontroiora kasy 
miejskiej, z płacą roczną 1G00 koron.

Kandydaci winni posiadać następują­
ce warunki:

1 prawo obywatelstw a austryackiego;
2. egzamin kwalifikacyjny na rach­

mistrza, względnie kontrolera;
3. Nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie pro­

wizorycznie na rok jeden, po upływie 
którego nastąpić może stabilizacya.

Podania, własnoręcznie napisane, z od­
pisami świadectw, należy wnieść do u- 
rzędu miejskiego w Nowym Targu w 
terminie do dnia 10 października 1909.

Nowy Targ, dnia 23 września 1909.

But mistrz^ H s j ’li.

Z Iniem  1 pa£Jziern!lt&  
1 9 9 9  r . o tw artą  z o s  lan ie

SzKoła Szf Fik! iiosô anej
o ra z

maS-nrstws i rysunki z naiun/
M a la rs tw o  n a  p o rc e la n ie  — R z e ź b a  
w  g lin ie  — R z e ź b a  z a k o p a ń s k a  — W y ­
p a la n ie  n a  d rz e w ie  i a k sa m ic ie  — M a­
la r s tw o  n a  a tła s ie , s z k le  m a to w e m  i 

w s z e lk ie  d e k o ra c y jn e .

Feiriya O fitatauteo
6193 2 3 - w K ra k o w ie ,

u l. D u n a je w s k ie g o  L

BIMin poszukują zajęcia biurowe-
Liii..!, go pod przystępnemi wa­

runkami. Zgłoszenia pod H. C. 6175 
przyjmuje Adm. „N. Reformy:‘. 6175 2 5

Hcwoić! WarszawicinkD!
C zeko'ada w yborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

A b & M H  t l i u S E C I U E G O
w  K r a k c w ie  43 ts  53 o 

u l .  D łu g a  12 — u l .  F l o r y a a  k a  2.

nn spólnika luh spolniuzki z kwu- 
iiję tą  około 3000 koron do bar­

dzo rentownego przedsiębiorstwa.
Wiadomość pod H. S. 300 poste re­

stante Kraków. oi?s 2 6

ii'iWiiill ,Vli"‘
(pełnoletni) z p rak ty k ą  adwokacką i sądową 
poszukuje udpow. posady. Zgłoszenia przyjm uje 
pod R. 6 . Gł. A g en c ja  D zienników i Ogłoszeń, 
K raków, Sław kow ska 2. 6207 2 3

N au czyc ie lka
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: „Nauczy­
cielka" poste lest. Kraków. 6184 2 10

( S o n n y )

na kostyumy, żakiety, bluzki, staniki, 
spódnice, rękawy, bieliznę, gorsety, ubio­
ry dla dzieci, szlafroki, matyuki i naj­
nowsze żurnale poleca 5352 2 5

Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

U tac
opłacony o trzym uje każdy mój główny ka ta log  
z przeszło 3000 udbitek przedm iotów  użytko­
wych i na  podarki wszelkiego rodzaju, który 
na  żądanie w ysyłam  natyclim ist. C. i k. nadw. 
dostaw ca H a n u s  K o n r a d ,  Briix Nr 3 :0  (Czechy). 

5SU4 3 13

z dobrej rodziny, z braku znajom ości n a  tej 
drodze chce poznać m ężczyznę n a  odnoWiedniem 
stanow isku w cela m atrym onialnym . D y sk rec ja  
zapewniona. Na anom iny n ie odpowiada się. 
„ .T a n in a  1 2 3 4 5 “ poste rest. K r a k ó w .  6162 2 2

w ym ow ni i energiczni, 
przynoszące

znajdą zajęcie

Wiadomości bliższych udzieli M. Marx, 
ul. Piotra Michałowskiego L 10, parter, 
codziennie od 2 do 5. 6177 2 3

   —  — --------------------------------------------------------------

unnunnu^mm$nnunuunn^nnnnnm
f f  Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

Bssscn mrzim Rsnrt-wwm&sca £5/En
5705 8 0

kuwu
&u
u

jako ochraniający i najlepszy środek w świecie do szybkiego prania 
bielizny, który zaoszczędza a/g pracy i czasu i wybiela niesłychanie.

tU SH ”  T y s i ą c a m i  w y n r ó b o w a n y .
Jedyny tego rodzaju wyrób krajow y, wytwarzany w Krakowskiej 

fabryce chemicznej W.' Śmiechowskiego.
Żądać wszedzie! Cena 4 3  h. M arka biały paw.

nnnnunt
uun

1878 31 0

P .  D i e g o  F u c i i t s

kierownik pierwszej praskiej fabryki inst,i'umentów muzycznych i orkiestryonÓW p. f.

© i© g®  F e i c Si s ,  I ! Y a p ,
będzie obecny we wtorek, dnia 28 września b. r. w hotelu „Royal“ w Krako­
wie, w celu oddania zastępstw na pewne okręgi. 6226

Jedyny zslrowatay środek przeciw |)gcesłiu slą nóg.
Usuwa pot i nieprzyjem ną woń, chroni przed przeziębieniem,

oszczędza obuwie

d o  o f o n w i a

w y r o b u  in ż y n ie ra  c h e m ik a  W . S z c z e p a ń s k ie g o  w W a rs z a w ie .

C e n a  za  6 p a r  K o ro n  1-60. 6048 3 6

N a b y ć  m o ż n a  w  f i r m a c h  R e im  i  S k a ,  A .  F r u n I .e l  i  o k a ,  a  ta k ż e  w e w s z y s t ­
k ic h  d r o g u e ry a c h ,  s k ła d a c łi  o b u w ia  i g a la n te r .  i t. p . ( J e n e r a ln a  R e p re z e n ta c y a  
i s k ła d  g łó w n y  n a  A u s t r o - W ę g r y : M a r ty n o w s ld  i S k a , K ra k ó w , M ały  R y n e k  6.

U «L B H B U JW «

Z Diukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Bządca drukarni L. K. Górski.


